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EA ISTÓW0 z M z 
W przemówieniach i w prasie prze

znaczonej dla mas chłopskich dziala,cze 
PSL'u usilują przedstawić siebie i swoiją 
partię, jaiko orędowniczkę suwerenności 
narodowej i państwowej Polski. Mogli
byśmy przytoc.zyć wi·ele takich wypowie
dzi dziala1czy IPSL, w których po.dkreśla
ią oni, że na czoło wszystkich Spraw wy
suwają rzekomo zachowanie suwerenno
ści i to zarówno poliiycznej .jak i g1ospo
darazej państwa Dolskiego. 

Ale frazesy o rzekomej obronie przez 
PSL suwerenno ści politvcznej i gos.podar
czej naszego państwa potrzebne są poli
tykom PSL'owskim tylko wówczas, gdy 
muszą rozm~wiać z chłopami. Gdy mó
wią i piszą dla innyc'h sluchac.zy i czytel
ników, albo gdy są w swoim gronie, roz
mawiają w tonie zupełnie odmiennym. 

Przed kilku dniami w „Gazecie Luda-
. wej", Qirganie PSL, nka.zal się i1iezwykle 

znamienny artylrnr pod tytułem „Marze
nia i perspektywy gospodarcze" zaopa
trzony w podpis - Piotr Dąbrowa . . W 
artyikule tym autor PSL'owski odklada na 
bok zwyiklą frnzeologię, j,a·kiej zazwyczaj 
U'żywa.ją IPSL'owcy na zgromadzeniach 
c.hlopskich i wyklada Iopa>tą na stól wła
ściwy program kierowników PSL'u, wzglę 
dnie pewnej grupy tych kierowników na 
sprawy polityki Polski. 

Zdaniem p. Piotra Dąbrowy, czas skoń
czyć z „prób~mi przybierania gestów sa
modzieln(}ści", czas „wliźć w chomąto". 

Zdaniem „Gaz"tv Ludo,wej", w wiei
kiej polityce świa o ej Europa będzie mu
siah grać, .jako zharmoni.z-0wana całość i 
dlatego nie będzie dopuszczalne, aby ja
kiś kraj, albo grupa kraiów mogła prowa
dzić samodzielną i -samowystarczalną po
litykę gospodarczą. 

„Gazeta Ludowa" sądzj dalej, że czy 
chcemy tego, czy nie chcemy, będziemy 
wprzęgnięci do wielkiego planu gospodar
czej współpracy i tylko w ramach tego 
planu będziemy mogli liczyć na dotobie
nie się". Jest to, h\;ierdzi „Gazeta Ludo
wa", nieunikni·one, bo „w obrachunku go-

. spodan;zym dzisiejszych władców świa
ta jakiś kraj europejski znaczy na pewno 
mniej, niż przed kilkuset laty jakieś mia-

• sto hanzeatyckie". A 11a potwierdzenie 
rzekomej wszechmocy miliarderów w 
Wallstreet i City ukazuje swym czytel
ni•kom widmo „organizacji Narodów Zjed
noczonych pod egidą amerykańską i w 

IA '' L U· 
wej /Polski, wysuniętych przez mbotników tylko adwokaci międzynar-0dowego kapi- odbudować nasz zniszczony wojną i oku
na o·statnim Kongresie Związków Zawodo- talu mogą mieć czelność mówić tym języ- pacią kraj. My wiemy, że tych sił star-
wych w Wa.:·szawie! kiem do Polaków. c.zy, aby zbudować Polskę bo.gatą i sil'llą. 

„Nie ma, zd~rniem „Ga:zety Ludowe.j", Wydać Pol:skę hurtem i detaHcznie re- Polskę, w której znajdzie dobrobyt i rn-
śmies.miejszei rzeczy nad romantyzm w ki,nom wieifookaipitalistycznym _ 01to i:sto- botnik i chłop i inteligent prncują.cy. , 
polityce gospodarczej". Pismo PSL'owskie tny prngram przywódców PSL'owski:ch, My wiemy, że jeśli nam przyjdzie bu
wygraża robotnikom i chłopom, którzy rep,rezentowanycb przez „Gazetę Ludo- dować !Polskę samym, będziemy się mu-
chcą budować nową Polskę ludową we- wą". sieli w pierws,zych czasach wyrzec wielu 
die swo1·ch/pla1nów i p-ot1·zeb, wyO'raża o- PSL 1. wygód, będziemy musieli pójść na wiele • Zresztą lepiej się stało, że 'ows""a 
na robot·nikom i chł°'pom, którzy chcą tę „Gazeta Ludowa" wyka2'afa talk be'2'cere- ofiar. Ale my wierzymy, że katdy ro-
IPolskę budować dla siebie, a nie dla o.b- monialiną otwartość. Ci, niezbyt liczni botntk i chl-op, każdy uczciwy. !P-0.Iark bę
cych cudzoziemskich kapitalistów, że wy.j- zresztą, chfopi, którzy dotąd wierzyli sl·o- cl.zie wolał pójść na największe wyrzecze
dą 1ia tym ,,,·ak Zabłock"1 na mydle". _ nia i ofiary, byle nie pójść w kabałę pa1i-wom przywódców IPSL'u, będą mieli mo-

„Nikt z nas nie uwierzy, - pisze w żność zestawić te słowa z rzeczywistą szczyźnianą do obcych kapitalistów, byle 
imieniu pr;zywódców IPSL'u „Gazeta Lu- polityką tych przywódców, którą tak 0 _ obrionić nasz~ Ojc.zy.znę p.rzed zachłannymi 
dowa', - iż możemy się odbudować wła- twarcie wyłożyła „Gazeta Ludowa". ap·etyta:mi ()bcyich rekinów karteJ.owy·ch. 
snymi siłami •.• potrzebna nam jest pomoc Dla panów z PSL'owskie.j „Gazety Lu-

' Ale mylą S<ic: p·anowie z PSL'ow~kiej d " ł t " M zagranicy". l dlatego musimy przyjść z owej „czas p aici, czas rac1. y na-
poklonem czołobitnym do kapitalistów za- „Gazety LudoweJ", że robotnicy i chliopi wet wiemy, dlaczego im tak śpiesz,no do 

poJ„cy, że naród pokki da się tak ła- b p I k dl · t k gran· - nych i zgodzić sic: na wszys.tkie noweio roz i.otu os i, aczeg-0 nn a 
two zastraszyć widmem bomby atomowej. d d ' t b warunki, które nam postawią, choćby te spiesz'l1:o o wy ania naszego pans wa o • 

wa>rLtnki i żądania \vkrac.zaty głęboko w Mylą się, g-dy sądzą, że naród polski za- cym kapitalistom. Ale marzenia · „reali-
przeda swój kraj, swoją wolność za o- , " PSL' _,, · G L d "' autonomię naszej działalności gospoda;- stow z ow:su\.ieJ „ azety u ·owei 

czei„. Jeżeli zgodzimy się na te waimnki, chłap rzucony z wielkokapitalistycznego pozosta111ą tylko mairzeniami. 
pomoc otrzymamy, jeśli nie, będziemy stołu. Jeśli to jest ,jedyna droga, jedyina re
trwać w nędzy". Dalecy jesteśmy od wmantyzmu. 0- cepta, przy pomocy której przywódcy 

To znacz:;r, że panowie z „Gazety Lu- twartymi oczami patrzymy na wszystki·e PSL'u chcą zbawić Polskę:, to mnżna nie 
dowef', rz.ekomi obrońcy suwerenności tmdności, i przeszkody, daikie s.ię piE}trzą wątpić, że sprawę swą czy też sprawę 
Polski ,zalec.ają corychlej oddać w p11cht przed nami. Znamy dobrze nędze, w ja- swych mocodawców przegrali. Bo naród 
obcemu kapitalizmowi polską ziemię, kiei żyje nasz naród w wyniku kata.str.o- polski wbrew temu co pisze IPSL'owska 
polskie kopalnie i huty, koleje i porty, za- falnej polityki polskiej reakcji przed wrze- „Gaizeta Ludowa", na15zej „,d:ciałalności go
przedać robotnika polskiego i chłopa w śniem 1939 r., wojny i okupacji niemiec- spodarczej" nie będzie dostosowywał d-0 
całkowitą .niewolę obcym bankierom : ka- 1 kiej. 1 „szerszych, nie przez nas ustanowionych 
p!tałistom. I Ale my znamy też i siły naszego na-1 planów'. 

Tylko ludzi~ obcy lutl.owi polskiemu, J rodu. My wiemy, że tych sił starczy, by Edward Uzdański 

państ owienle bankó e Francji 
uchwaliło Zgromadzenie Ustawodawcze olbrzrmią wEększościa głosów 

LONDYN (BBC). Z Paryża donos.zą, że 
francuskie Zgromadzenie Ustawodawcze 
uchwaliło 521 głosami przeciwko 35 usta
wę o upaństwowieniu Banku Francji i 4 
wielkich banków depozytowych: „Credit 
Lycmnais", „Banque Nationale d'escomp
te", „Societe Generale" i „Banque pour 
ł'industrie et Ie commerce", jak również 
o utworzeniu „Powszechnej Rady Kredy-

tu". Zgromadz1eniie Ustawodawcze odrzuci

ło wniosek Komisj·i Finansowej o upań
stwowieniu innych 7 banków. Minister fi
nansów ,P'leven w przemówieniu swym, 
wygłoszonym na Zgromadzeniu Ustawo
dawczym, powiedział, iż stworzenie Po
wszechnej Rady Kredytu było konieczne-
Francuzom koncepcja 

OWAL 

brytyjska, zgodnie z którą Bank Angielski 
wydaje dyrektywy wszystkim , innym ban
kom brytyjskim - „jedno sfowo Banku 
Angielskiego wystarcza innym bankom, 
aby się podporządkować tym dyrekty
w-om". Rada Kredytu będzie miała za za
danie kontrolę wszystkich francuskich 
instytucji kredytowych i kierowanie poli
tyką kredytową w kraju . 

Ł 
świetle eksplozji jądra at.omowego". by preteksty do 

IPSL'owska Gazeta Ludowa nie przy-

padk0wo straszy !Polaków widmem bom- NORYMBERGA. (Tass). Sesja 3 grudnia szystów na Wschodzie Europy. 
st\Narzać nap~dó\N 

osławionego ·przywódcy Niemców sudeckich 
Henłeina. Oskarży.ciel przytoczy! dowody, iż 
pozostawał on na żołdzie niemieckim i dzia
łał posłusznie spełniając wszystkie rozkazy hi

by atomowej. Stara się on.a przekonać rozpoczęła się wystąpieniem Aldermana, ame- Począwszy swe przemówienie Alderman 
swych czytelników, że nie posiadamy r.ze- rykańskiego oskarżyciela, który zakomuniko- powiedział, że od chwili dojścia do władzy w 
komo dość sily, nl-. Przeciwstawić sitt war jaki ma być porz~lek wystąpienia askar- roku 1933 i aż do 1936 r. hitlerowcy reali
planoim karteli i trustów światowyd1 prize- życieli 4_ pai'1stw w ciągu nadchodzących 10 zowali obszerny program zbroje11. Po roku 
kształcenia Polski (podobnie jak i i·nnych dni. 1936 program ten został jeszcze bardziej roz-f.!lmmm1mm!amoBBEi~"'!Jl· mlDEllllll 
krajów ~u1ropejskich) w k<>lonię kapitału Dzień wczorajszy poświęcono niemieckiej szerzo.ny. W marcu 193g Niemcy zagarnęły 

tlerowców niemieckich. 

międzynarodowego. napaści na Czechosłowację. We wtorek dnia Austrię i odrazu rozpoczęły przygotowanie 
„Droga do jednolitego kształtowa~iia 4 grudnia wystą.pi brytyjski oskarżyciel sir ai:;resii .przeciwko Czechosfowacjj. Już dnia 21 Polska Partia Robotnicza zawi3'damia, że 

g-ospodarki całego świata - twierdzi „Ga- Hartley Showcross, który zanalizuje okolicz- kwietnia 1938 odbyło się sp.otkanie Hitlera odbywają się ogólne zgromadzenia w związ
zeta Ludowa" - z-0stala wytyczona i bę- ności niemieckiego napadu na Polskę, jugosla- z oskarżonym, Keitlem, podczas którego oni ku z Pierwszym Krajowym Zjazdem Polskiej 
dzie się ją tor·ować pop,rzez wszelkie wię, Grecję, Holandię, Danię, Belgię, Norwe- - jak wiadomo omawiali sprawę stworzenia Partii Robotniczej według następującego ka
przeszko.dy", A •jeśli tak jest, to PO co gię i Francję. Następnie wystąpi francuski o- powodu do napadu na Czechosłowację. Wla- Iendarza: 

Zebrania PPR 

pr.zybierać pozę Don l(ichotów, 'PO co br·O- skarżyciel, który zajmie si~ zbrodniami nie- ~nie w czasie tej rozmowy ·omawiano 111ożli- · Dnia 4 bm. o godz. 17-ej w Ce.ntralnym 
nić suwere:nności narodowej i państwowej rnieckich faszystów przeciwko międzynarodo- wość zabójstwa niemieckiego posła w Pradze, Robotniczym Domu Kultury, Piotrkowska 243 
Polisk·i? Czyż nie. lepiej od raizu położyć wernu prawu i ludzkości. Radziecki oskarżyciel jako pretekst do napadu na Czechosłowację, b~dzie przemawiał tow. Loga-Sowiński. 
się plackiem przed potęgą wszechmocne- poświęci swoje przemówienie zbrodniom fa- Notatkę z tej rozmowy zrobił adiutant Hitlera D · 4 b d · R d · Pa-go cielca? I PSL'owska „Gazeta Ludo- ma m. 0 go z. 18-eJ w u zie 

W b d I - Schmund. bianickiej w lokalu PPR przy ul. Wieniawskie-· wa" ~lie w;sty.dzi się posta:wić krnip'ki nad i. ' orr prezr en a fO 5 b~dzie przemawiać tow. K. Przybył· Trze<ba, zdaniem PSL'owsikiej „Gazety Na posiedzeniu popołudniowym oskarży- Stałski. 
Ludo;vvei", skończyć z „romantyzmem" W Brazylii cie! amerykański cytował memorandum Keitla, 
klasy robotniczej i ludu polskiego, który LONDYN. (BBC). W Brazylii odbyły napisane w niespetna IO dni po porozumieniu Dnia 4 bm. o godz. 18-ej w lokalu par· 
pragnie budować swoje życie, pragnie bu- się w niedzielę wybory nowego prezy- w Monachium. W memorandum tym między tyjnym przy ul. Południowej 11, Dzielnica 
d-0\vać nową Polskę ludową własnymi si- denta. Kornspondend dono,szą o wyjąt- innymi po·wiedziano - „Co się tyczy pozo- śródmiejska Lewa będzie przemawiał tow. 
łami, wedh1g wła1s,nych, a nie -0ibcych, na- kowo licZine.j f.rekwencji przy urnach wy- stałych części Czechosłowacji, to nalefy przy. MadeJ. 
rzucoa1y;ch w:zorów i !Planów. 'lb:orczych. Wystawiono trzy kandydatury. iotować zajęcie ich w ten ~posób! aby wy• Dnia '.4 hm. o gotlz. 18-ej na dzielnicy Ba-

z jaiką lJ'O·gaird"<i, mówi „Ga:zeta Ltido- Osifa.1tec,z.ne wyniki wyibo•tÓW: lo!g{Qs·wne glądało to na akcję pacyfikacJ•• a me na aikcję łuty przy ul. Zgierskiej 71 będzie przemawiaJ 
WQ" · Q._P;loo_aich bt1,d~twa n~.ej !u:dQ- l 'b~,d,<! tci'Ol,E.ierQ za _,d_wa ~y:gQ!dJ!.i.ą _ · ':\\'..Oj$~,ą. Omó..Wi.011<>. też: szcz~g_óło.w.Q . rol,ę•to.w. Minor. ,' · 
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. . W. s ze h .1 r VI a ;;;;aclele, którzy pro-
Komuniści i socjaliści pop1era1q m1s1.ę de Gasperr1ego wadZG interesy" .„ 

~2YM (PAP). Przedstawiciele 6 partii włos- Tcgliatti oświadczył, że do chwili utwor.zc-1 ży także uzgodnić sprawy, związane z porząd

h powierzyli przywódcy partii chrzcścijań- nia nowego rządu, partie polityczne powinny kiem i bezpieczeństwem publicznym i sprawę 

'zo - demokratycznej. de Gasperi, misję utwo- osiągnąć zgodę w niektórych ważnych problc- społecznej kontroli w przedsiębiorstwach i za

rz,~n ia rządu na podstawie mandatu, otrzyma- mach polityki wewnętrznej, a przede wszystkim kładach pracy. Przedstawiciele partii powic

c„o od komitetu wyzwolenia narodowego. w sprawie zwołania zgromadzenia konstytucyj. rzyli również de Gasperi opracowanie p~ojek

. (' •i' .t na plenarnym posiedzeniu uchwalił, ncgo, które nic powinno być odkładane. N ale- tu programu i struktury nowego gabinetu. 

~c nowym pr,emierem nie może być żaden po- :O:----

l1tv1·, dojący poza partiami, wchodzącymi w Ra· fasz ,_ .. 5. ów W Szanghaju 

Biedny szary czlowiek byl w oMatnich 

czasach w nielada kłopocie. Czytal wysta,p,fe

nia i kontrwysta.pienJa wybitnJ1ch osobJstości 

naszego życia politycmego na temat PSL. i 

zachodzU w glowe, jak to niby jest napraw

dę. 

ic;;o skład. Na tej zasadzie kandydatury Or- . 
Bo to przecież z jed!nej strony oświadczy1 

publicznie i tow. Gomułka i tow. Berman, że 

do PSL. garna się tótne kombinoatory reak· 
cyjne, g,eszefc.ian,e, zdegradow{.DllJi obszarnicy, 

różne zaka,ptunone i niezakapturzone end.eki 

i sanatory, no i kołtuństwo spekulanckie. A 
z drugiej strony ob. Mikołajczyk i inni przy

wódcy PSL. zaTJewni<aia. uroczyście, że u nich 

l;m ·10 i Sforzy zostały odrzucone i kandydatu-

~~e ~a;a~~i.została podtrzymana przez wszyst- Oburzenie ludnośc i na dziwną pobłażliwość wobec bandytów 
r :::ywódca socjalistów Ne1mi i przywódca SZANGHAJ. (Tass). Stos,unek miejs- Faszystom tym pozwala się nocować w 

ko~1 •"".fatów Togliatti wyrazili zgodę na kan- cowych władz do niemiecki,ch faszyśtów sv/oich mieszkaniach miejskich poza 
dyilatu!'~ de Gasperi, zaznaczając, że w tym wywołuje obu;?:enie wśród wszystkich obrębem obozu koncentracyjnego. Na li
wypadku tekę ministra spraw wewnętnnych warstw ludności Szanghaju. Wiele osób czne Iisty, zamieszczane przez miejsco
win:cn ctrzymać komunista lub socjalista. Li- dziwi s.i~, dlaczego władze nie wysiedla- wą prasę w sprawie niemieckich rezyden- to chlop w clzlopa i żadnego gadania, że ma.ja, 

beralowie żądali również, ażeby ministerstwo ją. hitlerowców z luksusowych mieszkań tów, ·władze miejskie zwykle nie odpo- swoich chlop6w dość i me potrzeba im prze

!!praw wewnętrznych przyp~dło im w udz:ialc. i nie umie8Zczają ich w ~bozach koncen- wiadają. W tych dniach ukazały się po
Przedstawiciel partii chrześcijańsko - ckmokra- tracyjnych, dlaczeg,o urzędnicy chińscy nownie listy, w których wyrażono wy\;>i
rycznej Piccioni oświadczył, że zgodnie z wło- muszą gnieździć si~ w brudnych zaka- tne niezadowolenie z tego powodu, że 

sk<} tradycją, teka ministra spraw wewnętrznych markach, podczas gdy faszyści zajmują faszyści w Szanghaju nie tylko korzysta
jest zwykle powierzana prezesowi rady mini- wszystkie rezydencje, przylegające do ją z całkowitej swobody, lecz nawet o
strów. Spor,y na ten temat nie są jeszcze roz- centrum miasta. Z dwóch tysięcy Ole- trzymują dobre zajęcie, podczas gdy po
strzygnięte. Pozycja liberałów będzie ostatecz- miecko _ faszystowskich rezydentów w przednio 1nteroowani obywatele państw 
nie wyjaśniona po posiedzeniu komitetu cen- Szanghaju dotychczas do obozów kon- sojuszniczych przenoszą się z miejsca na 

tralneg;o tej partii. centracyjnych przesłano tytko 120 osób. miejsce w poszukiwaniu pracy. 

wown,d~a.: żadlnej „c'ystki" w ich szere

gach, bo to wszystko i tak czyste chlapy jak 

jedevz i żadnych illJlych w tej nasze} Polsce 

chlo.pów nie ma. I że z tym korriem trojańskim 

to było trochę :flielctdnie, bo chłopy teraz wo· 

g6J.e koni mają malo a iuż troiańskJch to 
wc<Ue. 

Kapilern więc sobiie ich PSLowskq „Gazetę 

Ludowa,", a tu patrzę Jest na pierwsze/ stro

nicy wU!Jki apel „Do _naszych czytel.nik6w i 

przyjadól". Czytam zdzlwiony: 
W kilku wierszach 

Jaik donos,j a9encj1a Reuitera. hvłv przv
w6dtca „ZwliąZJku brytyjsikfucih fai~zystów" 
'Mosley, mieszkający obecnLe w prowiinojd 
ltUll'lwio<od, ośW1!1adtczył, ze zamieirza w 
pr.zyszfym roku zająć się pracą wydaWIIli· 
czą. • 

,,Co Się tyczy moicih prz,ekoo·ań poli:ty_ 
cznych - ośwliadczył Moisley, - to za
WISZ<e mówiijem, że ni·e zmileniłem i1ch nni 
tro,chę". 

*~·ł) 
Wejług d001i1esde'ń z Rzymu de Gasperl 

nłe utworzył dotąd nowego rządu. W dal
szym ciągu gił6W111a t,rudtność polega na 
obsadzenoi<U sta!Ilow.!1ska m!Jni.stra spraw 

' -:0:----

fa a s raików obeimuie Amerrke 
Dalsza proMJe kierujemy do tych czytelni· 

LONDYN. (BBC). , Prez. Truman o- robotników, zatrudnionych w przedsię-
" ków l przyjoci6l ,kt6rzy prowadza mtcresy i 

świadczył na konferencji przemysłowców biorstwach „Geenrals Motors na po-
i przedstawideli amerykańskich Związ- wrót częściowy do pracy. Czynne są przed~ebiorstwa, i uważoja, za wskazane sko

ków Zawodowych, która niedawno za- mianowicie te fabryki, w których wyko- rzystać ze śwlateczinei okazji, ażeby zarekla

k<>ńczyła swe obrady w Waszyngtonie, nywane są części zamienne samochodów mować swoje firmy w wydarniu gw/Jazdko-

iż w ciągu ostatnich trzech miesięcy w dla innych firm. wym ... "_ 

Stanach Zjednoczonych zorganizowano LONDYN (TASS). według doa!esienia. P,ewifli.e to ma być apel do chłopów; przy-

wewtnętrznyc-h. 

1500 strajków, które objęły półtora mi- londyńskiego radia 90 tysdęay czJonk6w jacJ6l PSL., żeby oglaszaii swe inJere-sy l 

liona robotników. W tym samym czasie amerykańskiego Związku marynarzy posta- wzedsie" · .,stwa. Na pew:io zobaczymy oglo· 

zażegnano 924 straJki, które objęłyby nowiło wczoraj proklamować 2'1-godzinny sz.enia 0 tym, że W v!ciech wypelm:1 świadcze-
400 tysięcy robotników. Urząd Rozjem- strajk na znak protestu pn:.ciwko zbyt ma rzeczowe i ma interes ze sprzedcmia na 

*;~* ezy załatwił pomyślnie ponad 3 tysiące 1 j d biliza ·1 ka· ki b 
Agencja „Associ1B.·t,ed Press'' donosi, te powo ne emo CJ amery ns c rynJuz oodmfa:ru zboża czy kartofli, a Waleri· 

samoloty amery.kań"1i.e atacjonui~ce do- sporów między pracodawcami O robotni- iołnlerzy. Strajk nie obejmuje statków 

tyohczu w Birmi1e ~ w Indiach, zost!lły . kami. tTansportowych, przeznaczonych do pne

p:r~en:ucime linią, tnmshLmai1a1!1s1k.ą do Ohi~, LONDYN. (BBC). Z Nowego Jorku wozu wojsk, ani statków węglowych j sta

prawdopodobnii>e w celu wyltorrzy51tan1a don08z!ll, że przedstawiciele Związku Za- tków na których pokładzie znajdają się 
łeh prz<M rz"d chlińls.k:i. W cza~ie podlróży ~ 

ty wowadzi d.zielmie swe przedsiebiorstwo 

rolne na 10 lzektarad1 i ma na.dzieje, że za rok 

bedzle ma lepie;, niż jest teraz. 

A może to jednak apel do tych, któr~J' w 

miootach prowooza takie czy imre przedsle-nad Himalajami w1'egfo ka'taJS'łir,00i1e 11 sa- wodowego robotników przemysłu samo- ładunki przeznaczone dla Jaajów europej-

mo1otóiw, Zało·ga sam'O<lotów z.gbnęla. chodowego wyrazili zgodę w imieniu skich. • 

' **~~ · :o: biOJ'stwa, oraz uprawiaja mniei czy wJecej wy· 

prz~~~~o Re~~al'a zr~~~~!~.7:m:' k!8'le~ ,. - e w Ir a n ., e raźne interesy? I ł,, .... 'il nogLe z tych czj· 

cyW'i:lnegio. Kobd1ety otrzymaiją z1równanie s o e· ~ imych powodów przyjaćiólmi „Gazety Ludo-

w prawach z mężczyznam,i. W,pro·wlldz1001e , · . . . ' wei"? 

z,ost!ll!lą nowe prze-p1J.sy o prawire ma<J:ż,eń

skiim. Zm~en,i·ono równi,e,z ustawę dotyczącą 
rodziny cesa'!l!lk"!,ej, kt<irej d01tyohczas nie
wolno by<ło zaijmować ~ii,ę za.ję,oi«1md za
r1obkowymd. 

Arłreiyzm-Reu:niałyzm 

usuwają 

ZIOLA , 

MAGISTRA 
WOLSK.IEOO l REUMOSA: Do nohyoio w aptokaoh 

i drogeriach 

6rnia: Warszawa, Nowogrodzka 12 

TEHERAN (TASS). Wedqtug do1ni,eSli'e!lllia C'jo1na,Jnych i okręgowych aindżumen6w. 

gazety „Dad" w ostatnich dn-iach w Szacni, Na,stępruiie żąda s'ię usunięcia z Iranu pro

llech.szachara i Gorganie odbyły się maso- wokatora Seida Ziaed-Dl.na l pociągnięcia 

we wiece. Na wieoe te p:rzybyło po kilka do odpowiedzialności sądowej osób, które 

tjl1Sięcy r•obotnli'ltów, ohfo.pów i przed1stawi_ się przyczynily do · nadwyrężenia 'stosun

oieH lint1eLi,g,~mcj'i. W r,ez,01lucja,ch powzię- ków radziecko-irańskich. Jednym z po•stu

'ych prr;,ez uczestn.mców wf,eców powi,e łatów je.st naty·chmiastowe wyplaoeelllli:e z;1_ 

dziaino, tiż ludJloł.:i Iranu domaga się - za- l1&głych plac górn•ikom Z\trabbu, Sze,n,sz.~iltu, 

przestania prześladowania orgenlutjl de- Golenrudu i innych przedsiębi,o,rstw, ja1k 

mokntłycznych, zdjęcia aresztu z 'klubów równ1ez z;apewni,end'e pracy bezirobo.t1nym 

i Zwi4:dców Zawodowych w Teheranie, Id ponowne przyijęci1e zwo,lruio:nyich , prżez 
U"twiorzeruLe w najł>l1,ższyim czas1ie prowilll· reakcjonistów robotników w bpa.hanie. 

• 

„Gazeta Ludowa" k01iczy 5,wóJ ap.eł zda

ni<fłm: ' 

„Czasy sa wyja,tkowe, co usprawiedliwia 

nasz apel do was". 

Istotnie czasy sa wy,iątkow,e, tak wyjafktr 

we, że można fecJ,n.vm tchem zapewniać o tym, 

że reP,rezimtuj,e się tylko chlop6w { rucJz 

chłopski, a jed:nocześnie zwracać się do swych 

vrzyiacl6l ,którzy prowadza interesy t przed· 

&iębiQT'stwa. 

E. K-SKI 

ll!lllll>llm:n....,,..,.., ............................................................. „ .......... „ ..................... „ ... „ ............. „ ... „ ... _ .......... „„ ...... „ ... „ ............ „ ............. „„ .... „ ... „ 

I 
(Powieść z życia robotników 

Niemiec szarpał Rózię za ramię i" dopiero 
gdy inni ludzie krzyczeli, że to Polka, puścił ją. 

- O Jezu, cośmy przeżyły„. - opowiadała 

?osia - lepiej chleba nie jeść, aniżeli stać tak 
długo i patrzeć na ich okrucieństwa. 

- Nigdy bym nie uwierzyła - mówiła Ja
niakowa-że ludzie mogą być tak podli. Prze
cież to przechodzi wszelkie wyobrażenie, to 
nawet bydlęciu nie należy czynić coś takiego 
ohydnego. 

- Oni gorsi jak zwierzęta, jak dzikie be
stie - r::ówila Kurpikowa - wiem, że kiedyś 
'nttsi przyjść na nich kara. 

- Rózia więcej po chleb nie pójdzie; ja sa
ma wolę it;ć, a nie by ona miała się nara
iać - mówiła N owak owa. 

-- Pewnie i pani umie po niemiecku, to pa
t1i i prędzej chleba dostanie-rzekła Zawadzka. 

- A n'ech ich.„ - pomstowała Nowakowa 
=maltretowaną Rózię zabrała z korytarza do 

,,j.~szkani a. 

KurpiJwwa z Rózią także zamknęły za so
t, ą drzwi swej izby. 

17) 

c zy 
łódzkich w okresie okupacji)' 
czym zahandlować, bo nie mamy już napraw-
dę z czego żyć. ~ 

- ' A kiedy mama powróci? 

- Za jakie trzy dni, nic prędzej. 
Zosia zdrzemnęła się, a Kurpikowa z Ka

mil1ską wyjechały. 

Po południu przyszła Zawadzka. 
- Może panna Zosia pójdzie do Wieczor

ków radia posłuchać, ma mówić prezydent 
Warszawy. · 

- Poszłabym, tylko się troc).ię krępuję. 

- Wieczorkowa sama będzie i nas parę ko. 
biet, a być może, panna Zosia dowie się czego 
o ojcu, braciach albo o panu Heńku, co dzień 
dużo ludzi o sobie przez radio znać daje, 

- Już teraz pani Zawadzka idzie? 
- Tak. 
- To ja z panią ... 

U Wieczorków było już kilkanaście kobiet 
ziremadzonyck prz;y aparacie radiowym. Roz. 
mawiały póki muzykę ~łychać było i dopiero, 
:dy Wicczorkowa nastawiła na Warszawę, u. 
milkły, słuchając. 

- Zrobisz dzieciom i sobie obiad, i może - „.W niedzielę, w czasie nabożel1stwa, 

"·~ noc aowu pójdziesz po chleb - mówiła 
1 
b~mba uderzyła w katedrę, zabijaj~c i raniąc 

. :: urpikowa do Zosi - a ja zarax po śniada. wielu ludzi„. Kapłan nie przerwał, pomimo to, 
• :l.iu pojadę z Kamh1ską na wieś, przywieziemy odprawianej mszy św. 

trnch m · albo mi~sa; musimy koniecznie ' - Jezu„. - :wyszeptała Janiakowa. 

- Boże odmień to.„ - westchnęła tramwa- zamilkło„ Kobiety porozchodziły się, ale naza-

jarka. jutrz aż tłoczno było u Wiec::;orków. Lecz pró-

- Co ci ludzie się tam wycierpią„. - rze- żno Wieczorek kręcił gałką przy aparacie, szu. 

kła Grzclakowa. kał fali Warszawy - nic, ciągle głucho. Mi-

l wszystkie zasłuchały się w głos z aparatu. nęła czw:. '.a i nie natrafił n- Warszaw~ i wszys

- •.. Dzień i noc nieprzyjaciel zarzuca mia- cy rozeszli się, by dopiero wieczorem przyjść 

sto bombami lotniczymi i pociskami artyleryj- posłuchać Anglii. . 

skimi, od których giną tysiące niewinnych, bez- Zosia wywoływana przez Zawadzką, co. 

bronnych kobiet i dzieci„. dziennie wieczorem szła słuchać do Wieczor-

- Boże mój, Bo.:e mój„. - załkała Za- ków co mówią, a i inni też zachodzili, zacho-

wadzka. wując ostrożność, bo Niemcy grozili straszny. 
Głos z radia nie t: milkł. mi karami, nawet śmiercią. 

- „.Nieprzyjaciel bombarduje szpitale z Była środa i Zosia z Zawadzką znowu ze. 

rannymi i chorymi, nie szczędząc nikogo i ni- szły do Wieczorków i oczekując na godzinę 

cŻego. Ludność cywilna cierpi ogromnie, trwa- dziewiątą ,W1eczorek przedtem nastawił na 

jąc ciągle między życiem a śmiercią.„ Berlin. 
Zawadzka płakała, pomimo że Roman, od- - Warschau 5efallen.„ \> ·arschau gefallen„ . . 

chodząc, pozostawił ją bez środków do życia - głos obcy, zimny i niezrozumiały · mówił. 
i teraz utrzymywała się z tego, co od ludzi do- - Co on mówi, panie \Viec;zorek? - za-
stała lub sprzedała coś z odzieży. Płakała nie pytała Zosia. 

n~d swytn losem, a losem tamtych w \Varsza- 1 ~ Ci:„ Cich?.,:- Wieczorek ręk~ dał znak, 

wie. by nic nie mówiła i sam zasłuchał się we wro-
Słuchając, płakały wszystkie kobiety, litu- giej mowie, którą rozumiał. 

i-te 5ię nad bestialsko męcz:onymi, gin'!cymi od I Kobiety niespokojnie śledziły, jak si~ mic

bomb lotniczych i kul armatnich mieszkańcami , r1ił na twarzy. Naraz 'Wieczorek przekrc;ci.ł gał

\Varszawy. kę u aparatu, głos zamilkł, w mieszkaniu zro-
- Pomimo braki i niedostatki, pomimo nie- biło się ~łucho. 

doli ludzkiej, Warszawa broni si~ i broni!...- - Warszawa padła! .. - wymamrotał. 
czysty, wyraźny głos mówił jak ukojenie. Serca wszystkim zadrgały tak, jak tylko 

, Sko~czył, a kobiety nic rozchodziły się, cze- chyba w ostatniej świadomej chwili życia za

kały J;ikby jeszcze chciały słuchać tej mowy drgać mogą. Stracili tak wiele: podstawę bytu, 
stamtąd, gdzie wolno mówić. nadzieję, myśl e ratunku . 

- Jutro o godzinie 'czwartej po południu - Kłamią„. - wyszeptała Zo ~ia . . 

będzie przemawfał komendant obrony \Varsza- - Nic, to prawda.„ - odrzekł 'T.'ieczo'fek. 
wy - usłyszały jeszcze zapowiedź i radio• <Q. c. n.} 
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;'77tcie robotnicze 

·1ódzka Mrrka Nici 
Ostatnie ogólne zebranie robotników Łódz

h~j Fabryki Nici - przedwyborcze - może 
· 'użyć przy~tadem, lak nie należy przepro
wndzać tego rodzaju zeb~ań. 

Wina leży nie tylko po stronie organiza
.,., .. ów zebrania, ale i po stronie samych ro
bo:ników. Zacznę, że tak powiem, „od pieca". 

Pośpiesznie odczytana lista kandydatów 
~k ad:ijąca się z członków PPS, PPR i bez
o<: rty · " 7Ch nie była wcale dyskutowana, bo 
po Pl ostu zebrani oszotomieni powodzlą nazwisk 
n'L zorientowali się, kogo one oznaczają. 
Pr,,edstawiciel Związku Zawodowego nie re
agowal. 

Natomiast wartko potcczyta się dyskusja 
f'" bezdrożach spraw drobnych i zawiłych nie 
w Jących nic wspólnego ani z kandydatami 
ani z wyborami w ogóle. Poszczególne, giną
ce w gwarze, gfosy żądające dyskutowania 
listy kandydatów nie znaidowary oddźwięku 
a11i u zebranych, ani u przewodniczącego, ani 
u przedstawiciela Związku, 

Trzeba byto dopiero, by ktoś krzykną!, Iż 
nową ~adę Zakładową po Prostu narzuca się, 
by odczytano listę powtórni:! z tym, że kan
dyd;:ci pokazali się na podium i zebrani do
\Viedzieli się o kogo c•·-:-dzi. 

Tylko iedna kandydatura wywołała .sprze
ci : i to bardzo energiczny i jednogłośny. Po
zo3tałe kandydatury .,·~ były kwestionowane. 

To znaczy, że lista była ukhdana dobrze 
i składa się z ludzi, do których ogół robotni· 
ków ma rzeczywiście zaufanie. 

Lista kandydatów będzie WYW!eszona we
dlug regulaminu na trzy dni przed wyborami' 
na wszystkich oddziatach i wyborcy będą mieli 
możność czynić ewentualne zmiany, wzglę
dnie zgłaszać nowe kandydatury, poparte od
powiednią ilością podpisów. 

Miejmy nadzieję, ż~ now'.l. Rada Zaktado
wa Łódzkiei Fabryki Nici potrafi sprostać za
daniu w przeciwieństwie do swej poprzednicz
ki. I wówczas spełni się pragnienie wypowie
dziane przez robotników, by nigdy kwest'e 
sporne między załogą fabryczną a dyrekcją 
nie nabierały charakteru konfliktów, które 
szkodzą i robotnikom, i fabryce, i państwu. 

Na zebraniu poruszono również sprawę zbli 
żającego się Zlazdu Krajowego PP.R. Na \vnio
sek jednego z obecnych towarzyszy uchwalo
na została rezolucja, w której między innymi 
czytamy: 

„My, robotnicy .;;ownicy Łódzkiej Fa· 
bryki Nici, obecni na ogólnym zebraniu fa
IJrycznym, uroczyście witamy I tą drogą prze
„ytamy gorące życzenia pomyślnych obrad 
Pierwszemu l\rajowemu Zlazdowi PP~ w wol
n )j i demokratycznej Polsce. 

„ Wierzymy, ·że Polska Partia Robotnicza, 
.'"ko czołowa partia i bojowniczka mas pra· 
c•1jących nadał kroczyć będzie niezłomnie po 
«rodze słusznej i sprawiedliwej, że nie po
zwoli zepchnąć się z roli kierującej i przodu
jącej w walce o Postęp, demokrację i dobro 
1; lasy robotniczej". 

S. Klimczak 
---o-

Komasacja fa bryk 
W związku z projektem upaństwowienia 

orzemyslu wielkiego i średniego nasuwa się 
wiele zagadnień, związanych z tym projektem. 
Jednym z tych zagadnień jest połączenie fa
bryk znajdujących się jedna obok drugiej. Za
:~ adnienie to poruszył już tow. Klimczak w 
o.wojej korespondencji o Zduńskiej Woli. Pań
:. two zaoszczędziłoby wiele kosztów admini
r, tracyjnych i również ludzi fachowców, któ
"YCh Przecież nie mamy za wiele. W Lodzi 
:est moc małych i dużych fabryk włókienni
"Zych, które znajdują się na Jednej posesji, .łl
·,o ledna obok drugiej. Na przykład, fabry 
ka Schweikerta mieści się przy ul. Wólczań
skiej 215-219, a „Un1on-Textil" - 217. Fa
bryka Schweikerta za jmt.je teren w formie 
"'.>odkowy, a wewnątrz - .!JUnion-Tcxtil". Je
dna i druga fabryka prod;.ikuje wyroby we!
niane. Obie firmy razem zatrudniają do 1.500 
robotników. 

Przy ul. Wólczai1skiei 127 znajdują się dwie 
mate fabryczki włókienn icze, należące do je
dnego Zjednoczenia wełnianego, a każda fa

·:iryka pracuje osobno, z ', -tasną dyrekcją, ad
ministracją itp. Jest '.akich fabryk, pracują
cych w jednych ,.murach" jak się to mówi w 
{,odz: niemato. l · ważam, że Zjednoczenia po
winny się zainteresować tym zagadnieniem. 
Komasacja tyclJ fabryk za'Js 'Czędzilaby Pań
stwu wiele. Znmiejszytyby s:ę koszta na ad
ministraci ' (dyrekcja, buchalter:a, portierzy). 
można by zaoszczędzić sporo w~gla i wiele 
innych rzeczy. 

Byłoby to również z korzyścią dla robot
ników i pracowników danej fabryki. Większa 
firma o wiele lepiej sobie radzi z aprowido-
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Plan elekf y i acji lłrai 
obliczony został na 3 lata. - Realizacja planu jest sprawą ogromnej wagi.-

En!etrigetykia p011ska znalaizła się w ohwti~ Potrzeba do·~o1I1a!Iliia tego d1ooio~eJO 
li obeoneij w sytuacji! przypominaiją·cej pod krio1~u na.prz.ód wynilka z współdz-iałania 
wtielom.a względami tę, w jaki1ej okołto &tu ki'lku przyczym: 
IM temu ZIIl•atldowafo srl•ę ko1ejnl1ctwo. Z od Pierwszą jes·f koni·eczność za•opa1rz•e
cink6w koLei r·ozrzu•oonyic<h po !kraiu, ł~· n!i1a w energli·ę odbudowującego .s.'. ę ' roz
cząoyioh główtne ośrodk!i prZ'emyi~C'W"y'ch po budowującego się przemyisłu, j·ak róWTnież 
łączień, pow·stała wt•edy krajowa sieć kola- roln~ctwa, maJją•ce.go zo•stać eleik-tryf.ik.J'W'a 
jowa. nyim, i gospoda-rstw domowych. 

Ta O'hwHa była Cihwti1ą przełomową w Drugą przyczymą jes•t konl1eczność wła1ś 
rozw•oju ~o·lej·n~ctwa, zna·ozenie którego ołwego wyiko·rzysta111i1a ilośol węgla o•:ipad
dla stoSU!!l.ków ekoinoonicz:n~h św~ait·a jest kowego, to j1est mi1ału i szlamu węglowe-
1asne. go, towa·rzY'sząceg.o wydo·bydu węgla wy-

Energetyka polska prizeszła jaik 1 e.ner- ·sokorwa•rtośc:i•owe•g.o. PODJl.ewai zamierza_ 
getyka iinnyich państw z e<tapu, w którym my os•iągnąć w przyszłym roku cyfrę 50 mi 
mtiafa Z!l'l·a•cz•enie l0<kalin1e, to znaczy, kł.edy lionów ton wydobycia, czelll\U odpowiada 
wytwómi1e einerg:!d znajdowały się w cen- conajmniej 10 milionów ton węgla odpctd
t•rum zapotrzebowania energ·iJi eleiktryicznej kowego, musimy przewidywać przynmj. 
do oik!resu Otkręgowego, do etapu, w kt6_ mniej e7:ęściowe zużytkowanie tej iloścl. 
rym cały oikręg zaopatrywany jest c:en- Wobec tego, ż,e węgi·el ni!1skowartościo• 
tralnie przez wytwórnię lub grupę wy- wy d·o transporrtu eię ni•e naod&j•e c11;:az n1iie 
twórni. wytrzY'mUj•e długiego składoiwa1n:i1a, stanowi 

W obecmej ohw:Hi przed energetyką pol- on ±ródło energid zv.rią.zaneoj z mieJ.>cem 
ską stanęło za.danie dokOIIlamia dalsziego gdzie Siię znajduge, w po:iobny sposób jak 
kroku naprzód - przejścia do OltrP.su e- źródła energi~ wodnej. -
nergeiyki w skali państwowej - dio stwo- Z cyfry klilkUIIlaistu mild·ardów kilowa-
rzenta sdieci państwowej, łączącej wszyis•- togodzin, którą dałaiby pełna przeróbka 
lt!ie waiżniejs·ze źródła energii elektrycz.n·ej węgla odpadk01Wego, oraz z f<I1ktu, że r Y
w kraju, - do postawieni.a Polsik1i w l~cz- dobyde węgla niewątpLiJW'!1e będzi!e n:idal. 
biie tyich pańS'tw, które posiadają podsta- wz;rns·tać, Wynika, - po p•Lerwsz•e, że nie 
wę do pełnej elektryfikacji. jesteśmy w stanie w przeciągu · najbliż-

Odbódowa portu gdalls ieg 
postępuje naprzód.- Na wiosnę port będzie 

doprowadzony do porządku 
Prace nad odbudową portów, postępujące przedstawiające 60 proc. wydajności przcdwo

naprzód w szybkim tempie, przywracają stop- jennej, a mianowicie: jeden taśmowiec i siedem 
niowo poszczególnym odcinkom portów ich o- dźwigów. Po drugiej stronie tego basenu od
blicze przedwoknne. bywa się przeładunek importowanych towarów 

W porcie gdańskim, poza już odremonto- masowych, jak ruda, apatyty itp., podobnie, jak 
wanymi obiektami, znajduje się obecnie w od- przy Dworcu Wiślanym, gdzie pracują JUZ 

budowie nowoczesny magazyn I-a, na połud-- 4 dźwigi 7-tonowe o wydajności przedwojennej. 
niowej stronie Wolnej Strefy. Magazyn ten, o Tam też buduj,e się nowoczesny magazyn, któ
powierzchni 6.000 mtr kw, będzie skończony w ry jest iuż na wykończeniu. 
ciągu grudnia i przewidziany jest na składowa- W Kanale Kaszubskim jeden magazyn o po
nie drobnicy wysokowartościowej. Również w - 1 rzchili 2.500 mtr kw oddany już został do 
Wolnej Strefie prowadzone są prace nad budo- użytku i magazynuje się tam żelazo i inne me
wą magazynu II, o powierzchni 5.000 mtr kw, tale, przeznaczone na eksport. Drugi magazyn 
którego wykończenie przewidziane jest na o powierzchni 2.600 mi;tr kw będzie ukoń
pierwszy kwartał przyszłego roku. W ten spo- czony z końcem rb. . 
sób magazyny południowej strony basenu w . Przystąpiono również do przystosowania 18 
Wolnej Strefie, o ogólnej powierzchni 16.000 magazynów na Holmie, o og6lnej powierzchni 
mtr kw, osiągną stan przedwojenny. 21.870 mtr kw do przeładunku towarów oraz 

W basenie Wolnej Strefy pracują już dwa częściowo na magazyny tranzytowe dla długo. 
dźwigi, a dwa dalsze są w remoncie. Równie± terminowego składania. 
': magazynach pr~y _K;nalc :ortowym o.dby~a I Pozostaje jeszcze odbudowa Basenu Wester
s1ę remont dwu dzw1gow, ktorych wykonczeme platte, którego zachodni brzeg· uległ całkowite
u.spra;vni zna_cznie przeładunek wysokowartoś-,1 mu zniszczeniu podczas wojny. 
c10we1 drobmcy. Przy Dworcu Wiślanym urządzono stację N: wschodniej stronie Basenu Górniczego J dla bydła i koni , których oczekuje się w Por
pracuią przy przeładunku węgla urządzenia, cie Gdańskim w łącznej ilości 20.000 sztuk. 

Słoń ma czułe serce 
Jak słonica "";g:tr" rozpaczała po śmJerci do1orcv i karmiciel~ 

szych trzech lat zapewnić pel·nego wyko· 
rzystania węgla odpadkowego, oiraz że 

musi•my ·dołożyć wszelkich starań za•rów
lllo dla rozbudowy energetykli jak d dla 
.stw.orz1enia „ene·rgochlonnnego'' przerniysh1. 
Ta.klim pr~emys·łem, zuż~oiwu1.ącyim du:1;e 
Lloiśoi energi1i eleiktrycz:nej jest na przY'kład 
eJ.ektro - metalu~g:!1&, pr·odutkqj•a . nawoo;.)w 
SZ'tU!CZl!lyioh 1 t. d. 

Trzecią wreszcLe przyiczyną jest kontie<>-. 
ne>ść, aby przy rozbudowaniiu gos•pod.u
stwa narodowego budc>wa bazy energetycz 
nej postę1po•wała sz}"bo!.ej, aniżeH WZT'Olst 

z.a.potrzebowaniia energii e-lektiryoznej w 
przeC'iWIIlym wypadku braik l::azy ener.getycz 
nej m..o"1:e stać s;ię cz}"!lJnii(k'i•em dławiącym, 
w sposób nie dający sdę napraw!ć, rozwó1 
przemysłu. 

Dla stworzenia po::lstaw do dOikonrunia 
tego skoku naprzód opr.a•cował -.,.·raby 
Zarzą0d Energetyki 
RAMOWY PLAN TRZECHLETNI INWESTY· 
CJll ENERGETYCZNYCH. ' 

Plan ten prz·ewidule w za<s.adzie trzy 
grupy tnwest}"CY'j: 

1. ROZBUDOW:Ę I BUDOW:Ę SIŁOWNI, 

2. ROZBUDOWĘ SIECI ROZDZIELCZYCH 
WYSOKIEGO I SREDNIEGO napdęola oraz 
elektryfikację rolnictwa. 

:i. BUDOW:Ę SIECI WYSOKIEGO NA-
~J!CIA O ZNACZENIU PAl'fSTWOWYM. 

Mws·iimy .poW'ię1kszyĆ moc eleiktrown;i; 
którą dy.spo111uj1emy droogą ustawieni·a tur
ł>oziespołów w tych sii.iio'W11liach, gdz•i1e 
iistnie1ie niewyzyskana moc kotłów, '>I az 
wbudowa<r1il1e w już istniejące budowle wod 
ne, cz·ęścl ma.szynowo-ele!C'tryczne1. 

Pods1awowyin . żr6dłem energii .leik_ 
trycz1n.ej winny stać się s:iło·wn1e wybtdo
wane w Zag-łębiu S!ąsko - Dą·browskim, 

przej-a wszystkim na bazi•e siłowni ni·edo
kończonych przez okupanta. Budowę siło
Wlni kondensacyjnych z dala od koip&lrri wę 
gla uiważa soiię za ni•ecelową. 

W Warsz1awi•e oiraz ewentualni€ w ł.o
dz1i wil?l!Ily powstać ciepłownie, zaopt>.trują
ce te wielkie ośrdoki nie tylko w energię 
elektrycziną, lecz róWD!ież i w "'11€rg1~ 
C'ieplną Stanowić one będą rówwocześnie 
rezerwę awaryjnę na wypadek uszkodze
nia Unii wysokiego napięci-3, któ~ym orzy 
padni·e w udziale - oboiwiązieik za.o,patry•wa
ruiia miaista w za1saodni·czą część zaipotrzebo
wa1nia en.ergi!. 

Ro•zbu:iowa si1eal ś·redn:iJeg,o na.p.·ę·C'ia 
will1na pokryć kra•j sieciami okręgowymi, 
zaopatrującymi ni•e tylko g·łówne ośrodk'. 

IIlłiej .ski.e ale i twonącymi poda ·awe do 
szero1kiej elektry~i.kac·ji ro1ni•ctwa. 

Budowa sieci państwo•wej, to ;e.st stwo
rzeinde zespołu lini•i wys·okiego n:ipi'1cia, 
(110, 150 i 220 tY's•ięcy wolt), łączącego 
główne o·środki zapo.trz1ebowa1ruia z oiśrod
kami produkcf! eneTgli1, stworzy m~żliwośc 
zaopaitrzeniia całego kra.ju w t-ańsz ą. e.ner
g·i•ę ele1ktryczną, zwiękts•zy możHwość wy
korzy;sta111ia dla produkcijd 1.sł.nte1ących wy 

DłUig·oietnl doz.or•ca „Ma.gdy" po!Jul;;r_ 'rozpacz osamotlllionego stworzenia 11ie mia twórnl poprzez lepsze wyokoirzysta~ie re
nej słon.icy w ł.ódzkiim OgrodZ'ie Zoo lo9i- la grr nic, słonica nie przyjmowała p1>kar- ze•rw, odciąży tran.sipo•rt .kolej.owy ·or iz 

c.znym zma1rł nagle przed kilkunasitu dnia mów, gardziła nawet ulubio·nymd smakoly_ stworzy możliwość eleldryfikatji głównych 
mi Sł·oinica prz.eżyła śmierć swego uluibi·o- kami. Dopiero po pewnym cza;sie „Mt1gda' szlaków kobjowych, co wydatnie zwięk. 
n.ego kairmicie!a w sposób podkreślający I usp·O'ko.iła się już na tY'le, ż·e pozwoliła no szy ich przelotność. 
jej czuło·Ść i przywiązanie. W krytyr:.mym wemu dozurcy na no•rmaJJną pracę Oto ni•ektóre cyfry, ilustrują•ce trzyletn~ 
dniu Pełka na sku1te.k zasłahnięcia z•?•stał WY JAŚNIENIE plan e1ektryfi•kaicji: 
o.dwiezi.ony do lekarza. „Magda" z0<sta •ła O ł .k, k I b Koszt odbu~owy wszko-dzonY'ch i :!:de~ 
sama w Ogrodzi·e spokojna i zrównoważo awm ow w OIDP etac sądzących kompletowanych S1iłowni i sieoi - sto mi-
na jak zwykle .. Nagle punktualme 0 godz. W sprawo~daniu z konferencji ławników i Uonów złotych (według cen 1939 roku) 
4 po pofodniu z budynku w k~órym pne- sędziów odbv te.i 28 bm w Sąd:r.ie Okręgowym Rozbudowa wytwórni oraz bud':lwa 110 _ 
bywała sło·nica dało się słyszeć r..otę?:aie ; w Łodzi w dalszym ciągu podawana jest w h 

mylnym oświetleniu spra"'a ,,Zbvt CZ "ste<>.ro wyc wytw6rn1i winna pochf.co,nąć 21t0 mi-żało•sne ryki. Wkrótce nadesz.a wia':!o1mość w - " ,., I' · I h ( powtarzania nazwisk niektórych lawników w ionow z otyc wg. cen 1939 r.). 
ż,e dokładni•e () tej samej godzinie, kiedy kompletach sadzących". Budowa sl•eci państwowych pochł01I11a 
tak rozpaczała sło·nlca, zma1rł ie! dozorca. Wobec powyższego powtórzę jeszcze raz okofo 80 milionów złotych 39 r. Moc za-
Okazafo się więc, że , Magda" wycwoła wyjaśnienie moje złożone w tej sprawie na · 1 konferenci"i: 11I1sta owa.na wzro.śrui e o okofo pól mi•liona 
śmierć opie.kuna z wrodzoną, niezwykle k.l tó 

Ławni cy wyznaczani na posiedzenia bar- 1 owa w . 
!O'Zwi.niętą u sfoni intuicją. Sło•ń przywi-i- clzo często spóźniają się albo nie przybywają; Dla odbudowy, wzibudowy i budow1 
zuje się do człowieka b. pr~dko, pozna;" ba rdzo n ie·.vielu ławników hrato udział w ty- 1'!!11Jid elektrycznych hędz i e użyte o.koło 20 
go wśród tłumu ro wielu latach rozłąki i lu posiedzeniach na wie'e byli wezwani. Je- tysi·ęcy ton żelaza, 130 tysięcy · metrów 
zawsze odczuwa boldnie jego dłużin:ą nie den np. z fawników by! wzywany 4 razy -

nie przybył ani ra zu, paru innych wezwanych sześciennych drzewa, 15 tysięcy ton m!e-
obecn~ść lub śmierć. Po zgGnie dozor1i:y 7 razy pr:r.ybyło tylko 4 razy. Ten stosunek dzi i alumin!u1m. 
waniem robotników, an iżeli mała. ~ransport do swoich obowiązków mia! ten skutek, że Sąd Cz~ść nii•e.zbę:l:ne'j aparatury, w szc·ze· 

w zastępstwie nieprzybyłego stale wzywa! i·e- · 1 · · 1 ł 
J·est leps'zy - nieldóre większe fabryl<1· wprost d go nosci prawe c.a Y pro·gram tra!lllsforma_ ne g-o z ławników, który rozporządzając do-
robią zamia':lę punktów towarowych na produ- walnie S\VOim c:r.asem i mając telefon ofiaro- toro-wy, wykona przemysł krnjovry, Turho-
kty wiejskie. Zysk jest po stronie robotników wal się przvbvć na każde wezwanie Sądu. z•es.po·ły będą musialy być impo1r :owan.e z 
i chtopów. Tracą spekulanci, bez których wię- Cyfra 23 posiedzeń, w których ów ławnik brał zagranicy. 
J(sze fabryki mogą się obejść. udział nie dowo_dzi by~ai,mniej Jaki_egoś sztu- Napo·~kamy n.iewątpldw; ,e na truć'no><Sci 

cznego dob1era111a lawrnkow - co iest zarzu- f 
Biorąc to wszystko pod uwagę, Ziednocze- tern ciężkim a zupelnie uieuzasadnionvm __ l inans•owe plainu robót ele·k t·ryf~kacyjnych. 

nie, C.Z,P.W. oraz Ministerstwo Przemyslu lecz opieszatości ze strony rawników albo też Nale-ży j·edinak podkreśliić, że przy;tą
powinni zainteresować się tym zagadnieniem. lekceważenia S\voicb ?bowiazków .. Pr_aktv:ka p i.enie do realizacji planu i.nwestycyj·ne~ > 

. . . 1 stosowana przez Sąd i est wprawdzie mepozą- w świetle faktu · ·u - !> · · .Rozw1ązame pozytywne zaoszczędzi wiele k'l- elana ale o t~·le konieczna. że w razie nieprzy- . . , _ze J z o ecme n ··~omal 
t , · t · b · p , l - · d 1 'k . . . . · ze mue dysponu1•emy zapasem mocy 'oS>t sz ow 111epo 1ze nei pracy naszemu an- iyc1a ie nep;o awm a 1 111e wezwa111a innego . . . ,~' 

stwu. l na J_e.11;0 miejsce sesja 11111sialaby ulec odro- s.prawą, ktor·&J nwewolno odkładać. 
Władysław Muzolt czemu. 

oracownik i-my „Hirszberg i Birnbaum"' 
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Zjazd roboln.iczo-chlop~ki w 'I omaszowie Maz. 

Wi~- -miastu, · 
Sc1sły SOJUSZ robotniczo-chłopski jedy·nq gwarancją 

Wolnej Polski Ludowej 

• WSI 
Niepodległości - ., 

Wzajemne zobowiązania chlop·ów i robotników na zjeździe w Tomaszowie Maz. 
W ubiegłą niedzielę, to jest 2 bm, odbył się 

w Tomaszowie Maz. uroczysty zjazd robotni
czo-chłopski , zorganizowany staraniem Komi
sji Porozumiewawczej Stronnictw Demokraty
cznych pod hasłem : „Wieś-miastu, miasto .:_ 
wsi". 

Zjazd otwarto odśpiewaniem Hymnu Naro
dowego „Jeszcze Polska nie zginęła", po czym 
z ramienia komitetu organizacyjnego i władz 
miejscowych - powitał uczestników prezydent 
miasta tow. Mazurek, powołując jednocześnie 

prezydium w składzie: wojewoda łódzki Dąb. 

Kocioł, prezes Wojewódzkiego Zarządu Stron
nictwa Luc owego ; tow. Loga-Sowiński-sckre 

tarz WK PPR; tow. Henryk Wachowicz - se
kretarz WKR PPS, oraz reprezentant Stronnic
twa Demokratycznego; poza tym przedstawicie
li chłopów, kobiet wiejskich i przedstawicieli 
robotników tomaszowskich. 

Z ramienia Stronnictwa Ludowego przema
wiał wojewoda Dąb.Kocioł. W przemówieniu 
swym omówił spustoszenia i braki, pozosta
wione nam przez Niemców, otiecną sytuację 

gospoda,rczą, zadania ·chłopa i robotnika w 
dziele odbudowy Ojczyzny, po czym przeszedł 

do aktualnych zagadnień politycznych wsi. Oto 
wyjątki z iego mowy: 

„Był czas, że było jedno stronnictwo ludo
we. chłopskie, przyszli rozbijacze, karierowicze 
polityczni i założyli PSL. Fakt, że odeszli od 
nas, mówi jasno, że wbr.ew deklaracji o demo
kratycznych założeniach, rozn1ą się od nas i 

poza frazesami o trosce o wieś i chłopa , kryją 

się machinacje kapitalfatów i obszarników. 
Rozbicie wsi przez przywódców PSL - to nie 
tylko sprawa partyjna, to jest wstęp do roz
strzygnięcia: albo będzie Polska ludu pracują. 

cego, albo obszarników i kapitalistów. Może
my nie wątpić, że w tej rozgrywce zwycięży 

lud'". 

W imieniu kobiet wiejskich przemawiała ob. 
Kamińska, stw~erdzając, że kobiety: wiejskie ro
zumieją bardzo dobrze położenie dzieci miej
skich, że postarają się w imię zawartego soju
szu podzielić się mlekiem, a w drodze wymia
ny zaopatrywać stołówki fabryczne w niezbęd
~e produkty ze wsi". 

Mówcy kończyli swe przemówienia 
kami na cześć Polski Ludowej i Sojuszu 
sko-Ro botniczego. 

oki'zy
Chłop-

W imieniu robotników firmy „Landsberg" 
odpow~adał robotnik . t . Mo'łojec: 

. „Towarzysze, bracia, chłopi! 
Zjazd nasz zbliża się ku końcowi. Nie chcie

libyśm,y, aby ograniczył on się do deklaracji 
i skończył wraz z opuszczeniem te] sali . 

Sojusz robotniczo • chłopski trwać musi i 
trwać będzie, jeśli obie strony dotrzymają przy. 
rzeczeń. My, robotnicy firmy „Landsberg" w 
imię rzuconych tu haseł przyrzekamy, że plan 
nasz produkcji miesięcznej wykonamy przez 28 
dni, a pozostały czas będziemy pracewać dla 
wsi. Postaramy się pojechać do was i wy do nas 
musicie przyjechać, aby się poz•· : i skończyć 
z mni.emaniem, że jeden drugiego chce skrzyw
dzić. My wiemy, że macie biedę taką , jak i my . 
Ale rozumiemy dobrze, że bieda jest wynikiem 
wojny i byle tylko był spokój , to powoli. złą

czeni idea wspólnej walki o Pohkę L,udową, 
odbudujemy ją piękniejszą, jak była". 

Z kolei składali deklaracje przedstawiciele 
pozostałych fabryk tomaszowskich, z których 
każda wzięła w opiekę te lub inne gminy i zo
bowiązała się wyczesać, oprząść, a w razie po
trzeby i utkać wełnę, bPdącą · w posiadaniu 
chłopów. Poza tym zadeklarowano w~nół··ra cę 

kulturalną prze:: wzajemne odwiedzanie s i ę i 
wymianę dorobku świetlicowego, po czy~ .u
chwalono rezolucję, którą pr'?ytaczamy: 

polski zapewnił w- najtrudniejszym okresie od- kna oraz przyspieszyć wykonanie planu pro. 
budowy kraju - wyżywienie klasy robotniczej dukcji w następnym kwartale. 
i umożliwił tym uruchomienie i pracę przemy- 2) Podnieść wydajność pracy z przeciętnej 
słu, cizym ułatwił założenie fundamentów dla miesięcznej l,63 mtr sukna na robotniko-dzień 
przyszłego zaopatrzenia wsi w artykuły prze- w październiku do 1,9 mtr w grudniu i 2,0 w 
mysłowe i podnoszenia gospodarki rolnej. I kwartale 194.6 roku. 

Zjazd zapewnia, że robotnicy i chłopi stać 
będą wiernie na gruncie sojuszu robotniczo _ 3) Odpracować ponad plan 2 dni i zapew-
chłopskiego _ podstawie władzy demokratycz- nić przekazanie wyprodukowanego zaopatrze. · 

nia wsi. 
nej i przeciwstawią się wszelkim próbom reak-
cji, zmierzającej do rozbicia jedności ludu pra- 4) Przyjmować przez Samopomoc Chłopską 
cy miast i wsi. wełnę od cMopów, . k!órzy zdal~ świadczenia 

Zjazd Robotniczo - Chłopski popiera wysil- i r ze czowe, do czesanta 1 przędzema. 
ki Rządu Jedności Narodowei w odbudowie 5) W okresie kampanii siewnei na żądanie 
przemysłu, rolnictwa i transportu, popiera na- braci chłopów przyjść im z pomocą siłą robo
cjonalizację całer.o vrielki.e.~o i średnie.go prze- czą i pociągową. 
mysłu, która zarewni niezależność gospodarczą 6) Robotnicy - Tomaszowa zapewnią zelek
Polski od kapitału zaP."ra'ticz:nego, popiera W-Y- trySkowanie 3 wsi, które najlepiej wywiążą się 
siłki dla walki ze spekulacją, korupcją i łapo- ze świadczeń rzeczowych. 
wnictwem, które godzą w najbardziej żywotne 7) Robotnicy fabryk tomaszowskich zo'bo-
interesy robotników i chłopów 

Zjazd robofo.iczo - chłopski wzywa do bez- wiązują się do stałej pomocy i współpracy na 
względnej walki z sabotujaca odbudowę kraju polu gospodarczym i kulturalnym z okoliczny
reakcją, do likwidacji band NSZ-owych, mor- mi gminami wiejskimi. 
dujących działaczy robotniczych. i chłopskich. 8) Robotnicy biorą na siebie zobowiązanie 

Zjazd wita dekret Rządu Jedności Narodo- pomocy braciom chłopom w usunięciu wszel
wej o utworzeniu sądów doraźnych do walki kich niesprawiedliwości i krzywd, a w szcze
z bandytyzmem i reakcią. gólności pomogą przeciwstawić się wszelkim 

próbom reakcyinym elementów, zmierzaiącvch 

II 
Zjazd Robotniczo - Chłopski stwierdza, 

rozbicie jedności chłopskiej nie może leżeć 
in!eresie pracującej wsi. 

do wywoływania niezadowolenia biednych i 
że średnich chłopów przez "iesprawiedl" 1y ro ~ 
w dział świadczeń rzeczowych. 

Robotnicy i chłopi wyrażają swe zaniepo
kojenie, że wokół PSL grupują się w coraz 
szerszej mierze wszystkie wrogie ludowi ele
menty, że w szeregach PSL znaleźli się panicz
kowie spod znaku ONR, a przywódcy partii 
nie oczyszczaja swoich szeregów i nie odgrani
czają sie od działalności wrogiei demokracji 
grun ! działaczy. 

Zebrani na zjeździe robotnicy i chłopi wy
rdają swe zdziwienie, że pomimo deklaracji 
czclowych przywódców PSL, prasa ich wypo
wiada się za rewizją Reformy Rolnej, przeciw
ko przejęciu przez Naród całego wielkiego i 
średniego· przemysłu i podrywa podstawę so
iuszu Polski ze Związkiem Radzieckim-gwa
rantem naszei nie110dległości. 

IV 
Doceniając wielkie wysiłki i wkład klasy 

robotniczej w dziele odbudowy przemysłu i 
pomocy w odbudowie wsi, zebrani przedstawi
ciele chłopów powiatów: opoczyńskiego, raw
skiego i brzezińskiego biorą na siebie nastę
pujące źohowiązania: 

1) Zdać Państwu świadczenia rzeczowe zgo
dnie z ustalonymi normami i terminem. 

2) Regularnie zdawać świadczenia mleczne 
dla dzieci robotnic i chorych miasta Tomaszo-
wa. 

3) Dokonać zasiewu, aby ani piędź ziemi 
nie leżała odłogiem. 

Z ramienia Polskiej Partii Robotniczej R"70'U"'iQ W imieniu robotników i chłopów Ziazd za-
.Związku Samopomocy Chłopskiej powitał pewnia, że przeciwstawi się wszelkim próbom 

4) Przez w)'lllianę ze spółdzielniami roboł
nkzymi \)omagać stale masom tiracuiącym To
maszowa w zaopatrywaniu stołówek fabrycz
nych. 

Zjazd kpt. Potapczuk. Dał on krótki zarys po- z1azdu Ro'?otniczo-C ... „o„s~dego J;kwidacii zdobyczy Reformy Rolnej, zmierza-
V lityki przedwrześniowej, omówił prace i zami.e · W ·To mac .. iJ'~V-··e Maz„ iacych do wzmocnie::iia obszarniczych elemen-

"' tów na wsi kosztem biednego i średn!ego chłop 
rzenia Zwi~zku Sa.mopornocy Chło..,skiei w ! ::twa i pn-~"':e ws::~'ki e wy~ ·~::i Rzadu i Samo- Zebrani przedstawic:ele robotników i chło-
dzielc przebndowv wsi nolskiej i zrobił prze. SoJ"usz Rohotniczo _ Cl.l,.,n•ld, wzwocniony ...,0mo~v .C.hlo"."kiej dla podniesienia doJ,roby- pów z okręgu tomaszewskiego wzywają do 

I d d b Ob D 
1 "' t l ! dalszego zacieśnienia wzaiemne1· współpracy i 

Z d R b t CM l t d 1"edności robotników i chłopów, dla przyspie-g <) z o yczy ozu emo.:ra,"cznego. węzłami v-snólnie pr7elane1· krwi w walce z 0-1 u no. s:ie1 wsi. • . . . 
p · · · k · · kupantem hitlerowskim o wolność i niepodle Jaz o o ntczo - , __ ':>ns u s w1er za, ze „ rzec1wn1cy nasi rzyczą ze my me mamy · - - d h d · ł I " PSL · · szeni" odbudowy kraJ

0

U stopn1·owego podno 
· d . . . ' . . głQść Narodu Polskiego stał się podstawą wła- otyc czasowa zia a nosc me przyczyma a , -

nic o mów1ema na wsi. Ale czyiąz zasługą Id d l t . p' l . . lk" h d b się do wzmocnienia soi"uszu robotniczo chłop szenia poziomu życiowego szerokich mas ro-
. . hł . . zy emo era yczne1 w o sce 1, wie 1c z o Y- . • • b t "k • · hl • dl d l · b d 
Jest, ze c op otrzymał z1em1ę? Kto pamiętał czy ludu pracy miast i wsi. skie~o - podstawy nasze1 władzy demokraty. om ow 1 c opow, a a sze.i roz u owy 
i bronił interesów bieć.oty wiejskiej? Kto spra- z pomocą klasy robotnicze1· został wyzwo- . czneJ. demokratycznych praw ludu pracy miast i wsi, III dla siły i wielkości demokratycznej Polski lu-
wił, że chłopscy i robotniczy synowie sa dziś lony z wiekowej niewoli polski chłop, zlikwi- doweJ·. 
oficerami?" · dowane obszarnictwo, a ziemia przekazana Robotnicy, którzy wzięli w swe ręce odbu. 

hł d ł ł · ! · · T Niech żyje sojusz robotników i chłopów-z · . PPS ó 'ł W h • c opom. owę przemys u w o aenmczego w omaszo-
ramienta m W! tow. ac owicz. Na odzyskanych dla macierzy ziemiach za- wie.Maz., rozumieją niezbędność wspólnych podstawa demokratycznej władzy Narodu Pol. 

Dokonał przeglądu sytuacji w Polsce, omówił chodnich klasa robotnicza pomoże chłopu pol- wysiłków i wzajemnej pomocy robotników i skiego ! 
znaczenie przyszłych wyborów, dał wytyczne skiemu przejąć w swoje władanie 5 mil. hekła- chłopów dla odbudowy kraju i biorą na się na- Niech zy1e wspólna walka robotników i 
polityki wewnętrznej ' naświetlił zmianę polity. rów ornej ziemi i zapewni pomoc w odbudo- stępujące zobowiązania: chłopów o całkowite rozgromienie resztek re-
k' · · k' ł b 't h kł wie i w stopniowy cm podn:)szeniu polskiej wsi. , 1) Wykonać grudniowy plan produkcji do akcji i faszyzmu l 

t zagramczneJ, wy a.za n~. nez 1 yc . ~rzy ~- Swym patriotycznym stanowiskiem chłop . dnia 28 grudnia i dać ponad plan 7.600 mtr su- Niech żyje Demokratyczna Polska Ludowal 
dach bankntcłwo onentac]t zachodn1e1, -pol1- 111111 11111 11111111111u1111 11111111 1111•11111 111111 111111111 1 n 111111111 y 111 1111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111•11n111111111111•••11111111u11• 1 1111111111unu11u111111111111111111111111111111111urn11111u1111111111111111u1u111111111n11u111u11111u111111111n11111111111111111111111111m1.1111u1tłlll 

~~ęp~t~!~~i .:tr~d:~:~e:~~e dd:kn:~;!~n~o~~:~ Robotni· cy sodz1· w· 1· taJ· ~ 
~~::~~! ;ol~t~:!::za;~L~emokratycznych i kom- t16 . ... 

Po przemówieniu przedstawiciela Stronnie- K . z· d p I k. . p t1·1· R b t . . 
twa Demokratycznego, młodzieży wiejskiej raJOWY yaz o s ICJ ar o o DIC.ZCJ 
„Wici" i ZWM-u, nastąpiły przemówienia ro- Krajowy Zjazd Polskiej Partii Robotniczej ną inic.latorką współpracy i sojuszu z wielki- wkładem w dzieło utrwalenia zdobyczy demo· 

botników i chłopów. jest· niezmiernie ważnym wydarzeniem nie tył- mi narodami Zw. Radzieckiego, co stało się kratyczrtych i jednolitości ruchu robotniczego, 

Starszy, siwowąsy gospodarz Witkowski z ko cl.la czło-nków naszej partii, ale dla całej fundamentem historycznym zwycięstw narodu milowym krokiem na drodze do scementowa· 

.Opoczyńskiego powiedział: ,Mowa nasza, krew klasy robotniczej. polskiego w walce o niepodległość i demokra- nia sojuszu robotnkz<>-chlopskiego. 

wspólnie przelana w czasie okupacji wskazuje, Robotnicy wierzą. w siłę naszej partii, w tyczną Polskę, której granice sięgają po Odrę, Niech żyje Polska Partia Robotnicza 

żeśmy jedne.i matki dzieci i wspólnymi siłami słuszne drogi , po której partia nasza w brat- Nissę i Bałtyk. bojowniczka mas pracujących! 
mamy ją odbudować. Sojusz robotniczo-chłop- nim sojuszu z Polską Partią Socjalistyczną Z wielkiego wysiłku i ofiarności PPR dzia- Niech żyje jedność klasy robotniczej! 

ski jest i będzie podstawą naszego zwycięstwa. wiedzie masy do zwycięstwa. lają.cej w ścisłej współpracy ze stronnictwami Niech żyje sojus- robotniczo-chłopski! 
My na wsi wiemy, że Rząd jest nasz , że chciał. T.ej wierze, temu zaufaniu do PPR dają demokratycznymi, powstała do życia Polska *.,,* 

·by dla nas j<ik nailepiei, ale muszę wam po- robotnicy wyraz w swoich rezolucjach, uchwa- nowa, oparta o sprawiedliwość społeczną, Robotnicy · I. K. Poznański zebrani w dniu 

wiedzieć , że w urzędach są i tacy ludzie, któ- !onych w fabrykach na ogólnych zebraniach , postęp, Polska bez obszarników, kapitalistów 23 listopada gorąco witają zjazd PPR. Polska 

rzy działają na szkodę chłopów. Z premii przy- Oto na przykład rezoluc je uchwalone na i fabrykantów, wyzyskiwaczy, którzy tuczyli Partia Robotnicza od samego początku dzia

dzielonych nam w akdi specjalnej nie otrzy- ogólnym zebrnniu robotników i pracowników się na pracy naszej i nędzy . !alności pracowała dla dobra ludu pracującego, 
maliśmy nic, bo spółdzielnia przesyła przy- firmy Geyer: Wierzymy, że PPR jako czolowa Partia dla dobra narodu i nowego demokratycznego 

działy agronomowi, a ten rozdaie je między M b t . . · y· G i bo1·ownicŻka o wyzwolenie mas pracui·ących frontu. . . . . . „ y ro o nicy 1 pracownicy trmy eyer . 
swoich na1bhzszych, a .dla nas nie starcza. Tak I' b' 

3 150 1 
d . b . .1 0 utrwalenie sojuszu robotniczo - chłopskiego, W dniu obrad życzymy pomyślnych wy· 

było z 20 mtr nawozów sztucznych i takich w 1_cz ie · · u zi, 0 ec~i. na ~go nym. ze-
b f b t tą będącego trlówną. ręko1·mią. siły naszej demokra- ników - obrady te 11liecha1· się przyczynią do 

k 
· tkó t d · · . . · ł raniu a rycznym uroczysc1e wt amy 1 ~ 

w1a w mam u uzo, pomewaz ma o mamy . . 'I h CJ\ nadal kroczyć będzie niezłomnie i twardo dalszej poprawy bytu szerokich mas i utrwa. 

kl d 
· t b t l · w · d . drogą przesyłamy gorące zyczema pomys nyc 

czasu, s a am Je u o ywa e owi oiewo zie · d · ł · · · dl" · d d · 1 · d k ·· p I 'ś . b . t ł . . h k 
1
„ li owocnych obrad Pierwszemu Krajowemu po ie yme s usznej 1 sprawie 1we1 ro ze, ze erua emo rac11 w o sce. 

na p1 m1e, a y 1e rozparzy 1 wmnyc u ara . t ·e d 1 r d · p I N" h · j "edn · • kl bot · • · h 
Ob. Wicherski powiedział: Zjazdowi Polskiej Partil Robotniczej, w wolnej, pozos am na a par 1ą przo uiącą. w o• sce tec zy e J osc asy ro mcze1, mec 

,,Mamy wszelkie możliwo~ci. aby zostać peł- suwerenne.j, _Demok. ratycznej Polsc_ e. . demokratycznej, w walce o postęp, demokra- żyje PPR - bojownicz·ka w walce o wolność. 
J k d b I P 1 cję i dobro klasy robotniczej. ' * 

nymi obywatelami i zostaniemy. Pójdziemy z a• o. swta orni. o y"'.ate e, wiem!, ze o - * * 
wami, robotnikami, boście ze wsi kiedyś wy- ska Partia Robotnicza p1erws.za podjęła walkę Wierzymy, że wysiłki Polskiej Partii Ro- Analogicz-ne rezolucje uchwalają robotnicy 

szli, a praojcowie wasi razem z naszymi pań- zbrojną z ~itlerowskim najeźdźcą i skupiła w botniczej nie p-Ojdą na marne, że przyniosą Pailstwowych Zakładów Włókie·nniczych, dawn. 

szczyznę odrabiali. z głodu wam umrzeć nie swoich szeregach prawych obywateli, miłują- nowe i dalsze sukcesy na po~:i poprawy bytu Scheibler i Grohman, firmy Buhle, Widzew-

damy. Obowiązki nałożone spełnimy. I w 50• cych ojczyznę, wolność i sprawiedliwość spo- r· • pracując:·ch. skiej Malflufaktury i wielu innych. 

łuszu z wami wyplenimy ze wsi mącicieli j pro- łecz.ną. Jesteśmy pewni, że obrady Pierwszego Robotnicy Łodzi w pełni doceniają. zna· 
Zdajemy sobie sprawę, że PPR była głów- Zjazdu PPR będą jeszcze jednym poważnym czenie Zja1;;du Polsk·iej Partii Robotniczej. 



Nr 168 GŁOS RO'BOTNICzy 

fzŃ;;;~;d;Podobne, Poeta WSródrohot ów 
a ~ ednak... Władysław Broniewski opowiada ,,Głosowł Robotniczemu'' o swej tu-

od kilku miesięcy wraz z bratem miesz- łaczce i radości powrotu dp Wolnej, emokratyr:znej Ojczyzny 
kam na Stokach w Nowym Osiedlu. W to- K·i•edy pełna pens.j.onarsk.1e.go niemal 
dzi mieszkania uzyskać nie moglem, więc z wzru•szen.ia szłam po wywis.ci do Bro·n1ew
konieczności zamicszkatem za miastem w zu- s1kii•ego, na myśl mi przychodziły te inne, 
pe!nie zdemolowanym przez okupanta domku. pie•rws·z·e spo~karui.a. 

Z trudem, gdyż jestem pracownikiem, dopro- Pleirwsz.e spo1tkani.e z bojową, rewolu
"\Vadzilem domek do porządku. Wyremonto- cyjną poezJą Broniewskiego, ' która nas 
walem i 'pfacę normalnie komorne. $wiatla młodych, zagrzewała do waH.d o nowy 
nie mam i to utrudnia dzieciakowi naukę - lepszy świat sprawi•eiliwo·ści społ•e::znej. 

nie może odrabiać lekcyj; gdyż o g<;>dz. 3--4 Prz}"pomnLa•łam sob.i•e ziebra;ni•e młodZ'i·eżo

po południu jest już zupełnie ciemno w po- . wego ko·ła dramatycznego i te wier
"oju.. W Elektrowni oświadczono mi, że chę- sz.e pó-łgłosem, szeptem niemal recytowa
tnie zainstalują śwlaUo, ale muszę złożyć o- ne, szeptem bo „spojrzyjcie w okna: szpi
świadczenie, że mieszkam w Nowym Osiedlu cel chodzi po ulicy''. .. 
i źe Płace regularnie kom rne. Zdawałoby się. 1 te oiężlcie, więzienne dni, kiedy poe_ 
że SflnlY.'a fatwa, iedn okowoż do dnia dzisiei· zje Broniewskiego wykuwały mioc wytrwa
szego wśwk!dczenia nie c '. •7r•"1 ł'.'!!1. Przewo- nia, i znów ż,e „jeszcze będzie jaiśnlej i 
dniczący Urzędu Mieszkan iow ego · w Nowym piękni.ej, będzie radość i będzi·e śpdew''! 
Osiedlu • ob. Boroń. oświadczy ! mi, że takie- Dz1iś poezja Broniewsl!:iego talk ni·e·rozer
go zaświadczenia wydać nie może. Ponieważ wahl.ie zwi.ąza.ne z mł·odzieńczą na:sizą wal
Nowe Osiedle· objęła Spółdzi elnia Lokatorska. ką, mogą rozbrz.mi:ewać pełnymi diźwięka
udalem się więc do kierownika tej Spóldzielni. mi. Dz1ś robotnicza Łódź gło·mo d radośnie 
Po formalnym „wybadaniu" mnie, nareszcie może p·owHać swego robotniczego poetę. 
kierownik wyjaśnif, że owszem, mogę o trzy- Bo d:z;iiś na wła•sn•e oczy wi :łz:imy, jak ·w 
mać takie zaświadczenie, ale. jako członek kształt realny za.czyna1ją się przyobie:tać 
„Spófdzielni", na następujących warunkach: solowa: 
wpisowe zł. 50.-, 2.500.- zł. - wliład i co 
najmniej 10.000.- zł. lako udziałowiec. Ina
czej nie zatatwią. Jeszcze kierownik dodal, 
że niektórzy nawet wpłacają po 40.000.- zł. 

Pytam się, czy na Stokach muszą mieszkać 
sami szabrownicy i spekulanci? Przed wol
ną mieszkali robotnicy, którzy za swoją cięż
ką krwawicę te domki zbudowali. Robotnik 
lub pracownik nie jest w stanie tysięcy złotych 
płacić. Ja jestem pracownikiem tramwajar
skim - do 4.000.- zł. już wydałem na re
mont, musiałem przerwać, gdyż n:e starczyło 
pieniędzy. 

Spółdzielnia Lokatc:ska, jeś!l powstafa dla 
dobra robotników i inteligencji pracującej, mu
si się liczyć z możliwościami pracujących. W 
przeciwnym razie wydać siP moźe, że ta spó!
dzielnia slużv wyfącznie szabrownikom i spe
kulantom, gdyż tylko oni mogą wpłacić kil
kadziesiąt tysięcy złotych. 

St. Lasota. 
-oOo-

Penicilłina 
Właściwości cut:ownego 

le1<arstwa 

,,Do nas należy ziemia ogromna 
nasze ją ~ ręce ujmą, ażeby 
na niej zbudować dom dla bezdomnych, 
w donnu tym radość dzielić jllk chleb". 

Tę samą w!a1rę w zw}"cięs1wo sprawie
dliwo1śc.1 W}"raJża Brcmiewski w wywi•adz:•ie 
udz1i·elon}"Ill „Glooowi Robotru•czemu'•. 

- Ja.ki·e jeS>t Wasze pierwsze wrażen!·e 

w zetknięciu z naszą polską rzeczywisto
ŚC'ią~ 

- Oczywiście ciężko jest patrzeć na 
:zniJszczen:ia, ci·ę.ż.ko dowiadywać s.ię ilu 
ludzi zglfn·ęło. Podczas poprzedniej wojny 
bylem długo, długo na froncie i wiele wi
działem. Ale teraz, w tej wo!nie mobiety i 
d;deci cała ludność cywilna była na fron
cie i cierpiała przez wojnę. Teraz po ~o. 
wrociei do kraju jest~m pełen otuchy. Wi

dzę. że psychicznie łatwo b~dzie „wyleić" 
z trudności, tym bardziej, że u wszystkich 
widoczna jut chęć do prncy. Ci, co narze
kają, co krzyczą to są nieświadomi. albo 
ludzie zlej woli. Widzę, że ci, w których 
wierzyłem, są przy pracy pełni sił, pełni 
nadziei rozwoju swych możliwości. 

- Ale sądzę, że w zestawl•eni'u z brad-

niami rozsie·wanymd prze·z rea•kcję, rzeczy- lud pracujący, w jego wyzwolenie i w je
wi·s•tość po-lska zgotowaoła wam miłe r0<z- go twórczą rolę i kierowniczą w życiu ni.1-
czaro•waniie? rodu. 

- Nie myślcie, że wierzyłem tym reak- - Otóż ki·edy mnie wiHan•o tak uro·c:.y-
cyjnym bredniom. Przecież tylko biała poi- śoi·e, ż,e aż m:n·i·e to żeno1wało, W'i•edzi,a,!em, 
ska emlgracja mówi straszne rzeczy o Pol. że to serdeczne powitanie, wiedZiałem, :!:e 
sce. Na przykład głównym publicystą w ten entuzjazm odnosi się nie do mnie oso
Palestynie jest były sanacyjny sędzia ślt!d- biście, ale do tego czemu poezja moja słu
czy do spraw szczególnej wigi - pan I.u- ży: sprawie robotniczej i sprawie niepoc.1-
ksell)burg. ległości. To był triumf ideałów, którym 

Tego rodza•j-u pan-0wie roz1s1iewa1ją wie- służyłem przez całe życie. 

śo!, je;k to cMopi polscy wa.Jczą z reformą . - Pamiętam lata 1921 - 1939, kiedy te 
ro·llilą i tp. same wiersze były recytowane nielegalnie 

Ale ogół -uchodźstwa raczej temu n:ie w mnlych sall{ach i lokalach związków 

wi.erzy. Zbyit lekkomyślna jest ta dawka zawodowych, zespół teatralny galopował 

pro.pa,gaindy. Nie C'hwyta jwż ten po•kUirm tramwajami z Woli na Ochotę i z Moltoto-
Luiksiemburgów, czy Sławojó:w. wa na Żolibórz. 

J•eśli chodzi o mni.e to mliałem realne Ten nielegalny zespół to samo recyto-
wia.domotści z kra.ju, oi 5 mii•esięcy byh.m wał, co dziś zespól Centralnego RobotnL 
związ·al!ly z ag.encją „P,0Jpre•s1s" i :z;e Związ- czego Domu Kultury. Jakaż to radość, że 

klem Patri•otów Polskich. dziś takich zespołów jest tysiąc·e, że mogą 
- A ja•k te lata na obczyżni1e wpłynęły one liczyć na poparc:iie, że mają wszelkie 

na waszą twórcz<osć? środki, piękne safe, że chcą być i są siu-
- w ciągu 2 t poi lat wydałem dwa to· chane. To jest prawdziwe zwycięstwo 

my poezji. Nowy nakład drugiego ~\Jmu Pteśni ·Niepodległej. Wiedz.lałem, że moje 
został wyc·ofany i ukryty, kiedy rozeuła rzeczy są czytane, że każdy miody, wal
się wiadomość, że wracam do kraju. Roz. czący robotnik czyta moje wiersze, ale ten 
począłem takie duży poemat obntzujący stosunek m~łaści zaskoczył mnie. Nie wie
•:v-alkę i tułaczkę. · Będzie to powieść poety- działem, że btriieją tak mocne więzy. 
eka na kilkanaście tysięcy wierszy. Nazy. Dziś widzę, że związek między moją poe
wa się „Bania z poezją". zją a masami robotniczymi jest batrdzo sll-

pi,sandie emigracyjl!le zawier•a pewien ny, że to jest związek . na śmierć f życie. 
element bez.radno!Śoi Człowiek ma zwlchnię - A jaki według Wa•s, powin1e<.n być 
cia psych!oczn-e. Ale ni·e·które okresy daw11- udz•i aił p+i:sarza-poety w odbudO'W!ie kraju 

ły „Banię z po•ez:ją". 

- W Pa·lestymi.e depcze ·się po hi~torl!: 

Dla hiisto·ryka j.est to zi·em.ia obie•caina. Ja 
patrząc na pejza1ż pa.le~tyńsk!i, na roilily 
Jerozolimy czyniJem pairabo•lę do •spraw 
poJ.skich i pois.kiej zi•emi, co wi1iać w mo
:ch wierszach. 

- A jakie są wesze wrażenia ' po pierw
szym spotkaniu z robotniczą ł.odzią, po 

i jak s ię powinien przeds•tawiać kontakt 
jego z masam~. 

- Kontakt z masami powinien być jak 
najserdeczniejszy, częsty, intensywny. T, 
nie jest „zejście z Olimpu", łaskawe udzie· 
hunie się. Pisarz z kontaktu z masą czerpie 
korzyści dla własnej twórczości, tylko 
oczywiście to jest kwestia organdzacji ~ 
ni·e mo~ pisarzowi utrudniać pracy. ży

cie trzeba chwytać na gorąco. Utwór mu-
_pierwszym wieczorze autorskimi si być czynny, wiersz _ j<.Jt żołnierz na 

- To by!o coś tak serdecznego, tak I froncie. Wiem, 1że moje wiersze docierały 
wzruszającego... Znam ł.ódź. Zaj.mowda do walczącej Warszawy. t-lie wolno teraz 
ona w moim sercu, w moich przekona- I odpocząć od wall~i. ' 
niach pewne określone miejsce. I •en Je1steśmy w okresie rewo.Jucj1! bez ba-
pierwszy wieczór jest dla mnie potwi·er- ryikad. 
dzenlem s!usznośćl tej drogi, jaką s:i:e- - Na każdym odcinku na.sz·eg.0 'Ży•-::ia, 
d!em, prawdy haseł, wiary społecznej w tam, gdzte jiest dz•!ura, r.liec<hże n.ie tylko 

murarz ją łMa, a żo,łnie1rz i md1l•tc.jaint broni, 
ale niechże i pisarz ce.ruje. 

Drobnoustroje (bakterie) chorobotwórcze, 
skutkiem przebywania i roz woju w organiźmie 
ludzkim, powodują chorobę. 

Natura WYPOsa:iyla co prawda ustrój w od
porność ogólną, zwalczai~cą szkodliwe wpły
wy bakteryjne, broń ta jednak zawodzi w wy
padku złośliwych szczepów bakteryjnych. Ich 
si!a niszczycielska tkwi w złośliwości, fatwo 
osiągalnej dzięki fantastycznej wprost szybko
ści rozmnażania. 

fJ ś.p. l 

JOZEF GORZELANCZYI( 
Trzeba w psychii1ce pi•sBJrzy i całego spo 

łecz.eństwa domagać się mob~Hzacji sił, 

uczuć i wysiłków ku salus reipublio.::.a.e, 
dla dobra Zmartwychwstałej. 

UniemożJiwienie rozwoju bakteryj chorobo
twórczych w ustroju stanowi podstawę lecze
nia. Środek leczniczy musi, dziataJąc bakte
riobójczo, nie szkodzić organizmowi. 

Ty~ warunkom odpowiada penicillina. 

Wspólpncownik Drukarni Wojskowej Nr. 2 

p•o k.rót1lctch, lecz ciężik1id1 oi·erph~n.ia•ch, zmBJrł dn. 29.Xl.1945, prz·eżywszy 
Pogrzeb odbył się w dl!l. 3 bm. na cmenta-rzu katoliddm w Radogo•S·z;ozu. 

,. ~·~bożeńsitwo ż~ł·obne , za s1pok.ój dws•zy Zmarłego odpraw.i·one zostan1i.e w 
.• oscne·le św. Krzyza w środę, din. 5 b.m. o godz. 8.30 

W Z·marłym stracil'i•śmy ni•eo•oeruionego w.spółpra•oowni!1ka. 
KIEROWN!CTWO I 

DRUKARNI WOJSKOWEJ Jest ona substancją, wytworzoną przez mi
kroskoplJny grzybek (Penicillium nodatum}. 
Giną, bo nie mogą rozmnażać się w jej obec
ności, bardzo groźne bakterie chorobotwórcze 
na które nie znaleziono szybko działaląceg~ KR O N J KA Ł ÓD Ż KA 
leku, a H<łre wywcływafy1 rzężączkę syfilis 
zapalenie pfuc. mózgu, otrzewnej itd'. ·ust~ 
schorzeń jest długa. Jeszcze liczniejsze są po
wikłania, spowodowane tymi chorobami, pro
wadzące do kalectwa lub śmierci. 

Wykrycie tej cudownej właściwości peni
cillinv spowodował przypadek. Uczony an
gielski, sir , Aleksander Fleming, zaobserwowal 
w 1929 r. brak wzrostu bardzo złośliwych bak
terii chorobotwórczych na tych tylko płytkach, 
na których posiafa się sama pleśń - penici
llium nodatum. 

Wydawanie kart mleczn\1 Ch I Kary za saariowolną rozbiórkę 
. ':\'Y_dziat Aprowizacji i Handlu Zarządu cromów 

~k:isr~gao w Łodzi podaje do wi~domości, że , Sąd Starościński przy Starostwie Grodz-
ęg rt. zaopatrzenia wyclawac będą kar- kir.. Północno-Łódzkim skµzał ostatnio nastę-

ty mleczne.. . j pujące osoby za samowolną rozbiórkę domów 
I) ~la dz1ec1 _od 1 de 6 lat 2) dla chorych na terenie bytego Ghetta: 

z~ świadect~am1 !~karzy państwowych (grodz I 1) Gawrońskiego Jerzego zam. przy ul. Oę
k1ch) Ubezmeczalm. Spofec~neJ oraz miejskich. I siej 5 na 2 miesiące aresztu; 2) Stefaniaka 

Wszyscy petenci ze świadectwami prywat- Mieczys!a ~ ·" zam. przy ul. Drukarskiej 9 na 
nych lekarzy winni z .~laszać się do Wydzia- 1 3 tygodnie aresztu; 3) Kwiatkowskiego Józe
lu Aprowizacii i Handlu Zarządu Miejsk iego ' fa zam. w Łodzi przy ul. Dr Sterlinga 4 na 
w Łodzi Al. Kościuszki 21, Referat mleczarski 10 dni aresztu 
pokój 201. · 

Odkrycie w ten sposób zostało dokonane. 
Zastosowanie jednak w praktyce wlaściwo

ści penicilliny nastąpilo dopiero w początkach 
drugiej wojny światowej. Trzeba by!o bo- Wa""nol>t odc•"nk0 ów na chleb 
wiem pokonać znaczne trudności techniczne • ;:a 

Łódzkfe Naukowe Towar:tystwo 
Lekarskie 

Irena Tarłowska 
-~~~~~~~~~~ 

Wieści ~ caieq,o. fViaja 
SKAZANIE ŁAPOWNIKA. 

Przed Sądem Wojsko wym PKP w Krako· 
v.:ie stan~! zawiadowca stacji l),raków-Dąbie, 
Sidor, k~ory za podstawienie 4 wagonów cu
kru, . przeznaczonych dla firmy Wander, na 
b?czn1cę, do wyładowan ia, zażądał 4000 zł. 
Sidor skazany zostal · na 1 rok v:ięzienia. 

AKCJA OBNiżKI CEN. 
Na teren śląska napływają pierwsze tratis

porty cukru i zboża , zaku pione na wolnym 
r:,·nku przez Zw. „Spolem". Związek ten za
kontraktowal dla' woj śląsko - Dąbrowskiego 
1000 ton ziemniaków i okolo 300 ton cukru. 

Nadto „Społ em" zawiera dal&ze kontrakty 
na mąkę i kasz ę. Akcja ta ma na celu obniż
kę _wygórowanych cen na śląsku. 

ODKRYCIE NOWYCH GROBóW MASOWYCh 
!':l'!! ~mentarzn 'lf Fyrl end zie, w pow. Nie

m9d1Insk1~1. o3'kr}'ło" przyparlko'-vo nere~ ro
wow, . ktore okaza ły ~ie grobami masowymi 
Polakow. Polacy ci byli wywiezieni z Polski 
centralnej na przymusowe roboty do Niemiec 
zosta~i n_a stęp ni~ umieszczrni w obozie w Fyr~ 
le~dz1~ 1 zmarli zamorzeni glodem przez nie
mieckich aprawców. 

przy masowej produkcji leku i przeprowadzić do dn. 7 grudnia 
żmudne badania laboratoryjno-kliniczne, pro- . . .. We _wtorek dni~ 4 grudnia r? o godz. 18.30 
wadzące do ustalenia dawki i zakresu stoso- . Wy_dziat Apro:v1zac.11. i Handlu Zarządu odbędzie się w sali. wyk!a~oweJ _PZH, ul. W o- CENNY DAR. 
wania nowego leku. Miejskiego w Łodzi, poda1e do wiadomośc;i. że dna 40, nadzwyczaine pos1edzeme Towarzy-

• • odcinki z kart żywnościowych z m-ca paż- stwa Lekarskieiro. na którym Dyrektor Stuż-
l. ~as~wo. zastosow~no penicdllne przy le-, d~iernika i listopada uprawniające do naby-

1 
by Zdrowia ~NRRA prof. dr Wilbu: A .. Sa

c~enlu zołmerzy. ar~Ji sprzyml~rzon_ycb. Wy- c1a chleba, wywołane w miesiącu listopadzie wyer wygł osi odczy t na temat „Emdem10Io
mk ~rzeszedl naJśm1elsze oczek1wama, za ce- tracą swą ważność z dniem 7 grudnia. z a- 1 gia i kontrola żółtej iebry". 
n~ m~znacznego bólu, sp?wo~owanego uklu- rządzenie to dotyczy również kart żywnościo- Zarząd 
ciem 1g!y podczas wstrzyk1;vama leku - rato- wych Ministerstwa Komunikacji (MK). -oOo- • 
wano.rannym I cboryn_i zyc1e, skracając Jedno- · 0 reformie plSOWni 
cześme bardzo znaczme okres choroby. Unieważnione odcinki 

Polska otrzymuje penicillinę przez U"IT>RA. • Towarzystwo Milośników Ji:zyka Polskiego 
Badania przeprowadzone przez nasze "1d"1·n1"ki zywnościowe w Łodzi urząd,;a dn. 5 grudnia rb, w środę, 

w lokalu przy, ul. Lindleya 3 (boczna Naru
uniwers··Jeckie potwierdziły rewelacyjne wła· Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miej towicza - uaJ)rzeciwko uniwersytetu) sala 12. 
ściwości tego leku. Masowemu stosowaniu skiego w Łodzi, anuluje z dniem 1-go gru- HI PiQtro, o godz. 18 odczvt prof. Henryka 
stoi jednak na przeszkodzie brak odpowied- dnia br wszystkie odcinki wywotaue w mie- utaszyna pt. „O reformie pisowni" (dokoficze-
nich urządzc1i, umożliwiających wytwarzanie siącu czerwcu, lipcu, sierpniu i wrześniu, u- nie). · 
penicilliny w Polsc~ prawniające do nabycia wszystkich artykułów WsteD .wolny. 

Dr L I<:· żywn<>ścioWYch i codziennego użytku. 

Oficerowie Na iwyższerro s~du Wojskowe
go przek1-1zoli Tiniwersvtetowi Warszawskiemu 
ce~ny ksirgozhiór, obeim uiący kilkaset tomów 
dzieł naukowych, w pierwszirm rzedzie praw-
niczych. · -
•••••·••• •• ••••••··•• • ••••• • •••• • ••o••••••·••••••• ••••• •••• • 

AKCJA GWIAZDKOWA 
DLA DZ ECI CZYTELNIKÓW 

„GŁOSU ROBOTNICZEr in' 

PO 



Str. 6 OLOS ROBOTNICZY 

.1 . 

OSUWA S~Ę N PRZOD 
gruzów powstają ;nowe oddziały.-Turbina ruszyła.

Wyrugować warchołów z fabryki.-
By w zrujnowanej przez okupanta PoL I te słupy i dźwigary, oraz transmisje. Na ka•rtofle na zimę, a c i, · którzy n•i·e otrzymali 

s~e z.ai·~·tniał _ dobro.byt, jakiego ni·e tylko pierw.szy rzut oka zdaje s·i ę, że to normal- jeszcze, to jed'f'Il<ie z wła.sn.ej winy, gdyż 
n•11e chc:·ały ale i n ie mogly dać rządy sa- na hala fa·bryczna, _ dopiero póżni·ej do_ karto.fle leżą i cze1karją na odbi•orców. 
nacyj•ne będące wyrazkielem inte•re.sów ka s·trze.ga się zardz.ewiaJe i popalenie krosna. Przy fabry·ce is.tni•eje doskonale Z<Hgani
p'ttali·s·tów i obs z:uni.ków, przemysł polsld Na ·1 stycznia ruszą tu pierwsze SYJn- zowa.n.a s.półdzielnia Jiioząca 1400 członków. · 
musi maksymalnie zwiększyć swoją pro- bo!iczne dwie pary krosien objaśn·i·a Artykuły sp·ożywcze sprzedawcme w spół
dukcję. oprowadzaj.ący mrui·e uprzejmie dyrektor fa :izi•elni są zna•cznie ta.:isze niż na wolny:n 

Od dwu c zynni1k ów zależy zwiększenie bryki. rynku : wpływają na obni•żkę ceny w m.i•e-
produkcj.i naszego przemysiu: od podn.!e- Duma brzmi w j·ego glosie. Powodów ście. 

sLeillia indywidualnej wydajnośc i pracy, do dumy aż nadto. Mając takich robotni- Tak na przykład, gdy cuki·er ni•e przy
oraz o:ibudowan ia tego co okupant zni :.. ków i taki pers.onel techniczny można .się dzia-lowy w sklepach prywatnych kosz.tował 
sz·czył. szczy•clć. 211> zł. spółdzielnia sprzedawała go robotni-

! w j•edn.E!j i drugiej dziedzini·e mamy Oddział tkan·i·n techni<cznych liczy 60 kom po cenie 140 za kg. Mą.ka psz.enna SS 
bardzo poważne osiągnięcia, ale tak s·ie funkcjonujących na trzy zmiany krosien, zł. - w spó.idz:iielnii 45 zł., oo mu.sitał<o ·s1ę 
j1ako·ść zfożyło, ż,e o przodują.cych w pro- wyciągn!ięty<ch z ognia w ta.kim stani•e, że odbić eC"hem na wo1nym r~ku. 
dukcjli fabrykach pisze się i mówi bard:w mo.gły ręce opaiść. Ten oddz1iał · podcza1s *»d:t 
wiele, a o tym, któr•e przodują w, że tak mej pierws1ze.j bytnoś·ci w ogóie nie tstnda1ł Z prawdzi:wym żal~m muszę stwi·erdzić, 
powiem „samoodbudowie", ni·e pi·s·ze się zlikwidowany zupełni·e przez Niemców. że k·omórka p<trtyjna ni.e bi•erze należytego 
ni•C a.lho prawie n·i·c. Obe·cn~·e do·star·cza produikoj·ę dla Toma- udzi.a·łu w życiu za.kładów. Większość t-0-

Tymczasem wiele za1kładów może po- szewskiej Fabryki Sztuczinego Je:lwa.bi·u„ warz'f'S>Zy od Kr,u•sche 1i En:iera n1i•e t•rzyma 
chw.alić s1ię bardz·o powa·żnymi sukcesami dla „Chodakowa" i dla fabryki „Stomil". ręki na pulsie życia fabr'f'czrneg·o, nie umie 
nd1e us•tępując przy tym innym, jeśli chodza _ A t•eraz poka·żę wam mówi do zdobyć dla si>eble należytego zaufania i 
o w'yisokość pro:iukcj'i. mni•e d'f'reiktor - coii, co zrobiiHśmy bez szacunku. 

DJ.a pzykładu podzi•elę SJię z czytelni1ka- szumu i reklamy, a co ma dla faibry<ki Ostatni·e n:iepor.ozum~•em.ie mię:l·zy robot-
mi s:wymi wra:żeniami z pobytu w Pań- ogromne znaczeni.e. ni1ka,md, a dyrekcją mogły wcale nie zai1st-
s!Iwowy•ch Zakołada1ch Wlókie.nniczych dawn. To „oo.ś" to niedawno- zmo•ntowana i u- mec, gdyby pepero·wcy byli ozu1m1e1s1, 
Krusze i Ender, któr·e rze·czyw:i.ści<e mo•gą ruchomi·ona wł.asnymi sHami nowa turbina. gdy1ż wynikły O•ae na siku.tek pods•z.e,ptów, 
po.słwżyć przykładem - tak .w produkcji Właś·ciwiie ni.e nowa a stara _ rozebra.na i ni:kł·e·j grupk·i ludzi, którym zależy, by ta
jaik: j, odbudowi·e. Mu·s·zę zaznaczyć, ż.e wywie·zi·ona przez Ni.emców w począrtlka.ch kj·C'h nieporo.zumi.eń byfo i·a•k najwiięceij. 
zw'i•edzał·em Zakłady tuż po zakończeniu Jrudnii·a. RadzHbym towairzyszom z fabrycznej 
działań · wojennych i mam je1sz•cz•e przed Dzięki i.n~ensywnym poszukiwani·om od- komórki PPR „wgryźć się" w żyde za,kłil
ocz:yma ten ogrom zniszczeń do.konamych naleziono w maj.u część skrzyń. Gener.a·t::>-r dów i więcej W!1>iłku włożyć w pracę z 
prz.ez okupanta. Widziałem jak równi..eż w był już w kompecie, ale jeśli chodzi 0 tur- bezpall'tyjnymi robotnikami. Nikt mi n:ie 
tratkoi1e dalelko posuniętych przygotowań biinę, to brakowało wszystlcich zaworów. wmówi, że roh·otnicy pracujący u Krusze 
do odbudowy. Braiku.jące części sporządzono w Pabia_ i Endera są gorsi mz gdzie. indzii1ej . · 

To, czego dokonano - zdumiew•a. Od- ni•ca>Cli, z bra,ku stal·iwa _ z żelaziwa. Re- wpro.st przeciwnie. Dali niezl<iczone :l.owo
dz!.ały, X;tóre prz·e·rażały po prostu swoim s·zty dok0>na•ły ręce monterów i meohani_ dy swego oddaini.a dla na1sze·go państwa, 
z,ni1Jszczien:i1em, dzi·ś mają przyzwoHy wy- ków. Wiele trudu i wysiłlku włożono w podnosząc wydajno•ść pracy i dżwiga1jlc 
gląd i przyłączają się do produlocji. uruch0>mie.nie turbiny. Należy tu podkre- fabry•kę z ruin. Dla·czego więc gfosy ki!Jku 

,Wa•rsztaty mechaniczne. ślić pełną poiświ·ęcenia, i:n'i·c·jatywy i dobrej fa1brY'cz1nych warchołów znajdują cza.sem 
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Co usłyszymy przez ra~io 
dziś we wtorek, dn. 4. XU. 45. 

6.55. Transmisja z Warszawy. 8.15. Naj
ciekawsze audycje programu lód zkiego. 8.20. 
Komunikaty i ogłoszenia. 8.25. Reierwa. 8.30. 
'. yn ka poszukiwania rodzin. l:l.45. Codzienny 
odcinek powieściowy: ,, Placówka" Boleslawa 
Prusa. 9 OO. Przerwa. I . . 55 . . Komllnik at rnete
orołogicz.nv. 11.57. Transmisja z W- w)" 13.30. 
Przerwa. ·14.30. Fragmenty oper Verdiego z 
płyt: 1) Uwert. i finał Il aktu op_ „Siła prz~
znaczenia", 2) fantaz.ja i dwie arie z op. „R1-
go\ettu". 15.00. Wiadomości z mia;;ta i pro
wincji l.'i.05. Czytamy gazety. 15.15. Rezerwa. 
15.20. Kącik filmowy: pog. „W gościnie u 
Chaplina". 15.30. Audyc ja dla robotników: l) 
Ludwik Pasteur - pog. Antoniego Kasprowi
cza. 2) Nowa kuźnia sportu robotnicze,gri w 
Łodzi _ pog. R0mana Ch 1 odzińskiego. 3) Pły
ty. 16.00. Transmisja z W-W\' . rn.50. Roz
maitości. 19.00 Trarismisia z W-wy. 19.i5. 
Audycia dla mlodziei,y: Młodość wyzwolona
oog. Ireny śródkówny. 19.30. Transmisja ż 
W-wv. 20.00. Matka i svn~słuchowisko wg. 
„Dzieiów jednego pocisku" Andrzeia Struga w 
opr. Wincentego Jedrkiewicza. 20.15. Transmi
sja z W-wy. 21.30. Pół godzinv piose.nek 
frnnctt!>kich z płyt. wyk.: Lucienne Bayer, Mau
rice Chevalier. loseohine Baker, Pills i Tahet 
oraz lovatti. 22.00. Koncert rozrywkowy w wyk„ 
kapeli wieiskiej pod dvr. Edwarda Cit1ksz~· 
oraz żeńskie)!'o kwarte+u wokalnego, 22.30. 
Transmisia z W - wy. 2'.ł no 7.akończenie .pro-
gramu i Hymn do godz. 23.05. / 

---0---
Teatr. ,,,uzvk~ ; sztuka 

TEATR WP. 
Daje codziennie .,Ostrożnie świeżo malowa

ne" z Jackiem \Voszczerowiczem w roli gló
wnej. W pełnych próbach pod kierunkiem Ka
zimierz'a Rudzkiego .. \Vesele figara" Beaumar
chais. W rolach gtówn:vch: Grabowska. Ho
recka. Romanówna. Damtecki. Grabowski, Kra-
5nowiecki. t . apiliskL Skulski i Wolteiko. De
koracje i kostiumy O. Axera. 

. TEATR POWSZECHNY 
Gra z niezmiennym powodzeniem Aleksan

dra Fredrv „Pana Jowialskiego", wielki suk
ces artyst\,cznv teatru. na który skfada sit: 
świetna' g~a calel!"O zespolu w 'osobach Gro
lickiego <rola tytułowa). Zelwerowicza (Szam
belan), Dąbrowskie.i. Rachwalskiej, Tymow
skiej Bol!"uckiego, Borowskiego, Pietraszkie
wicza i Szubki, reżyseria i inscenizacja Szle
tvf1skiego oraz oprawa dekoracyjno-kostiumo
,;,,a Je~zego Zaruby. 

- oOo-
Gdy wLdział·em je o.statni ra·z b'f'ły to woli pra.cę całego zesp·opłu maszynowni posluch? Przecież lllie oni reprezentują in

cztery ściany ze spalonym doszczętnie da- ze s·tarszvm ma•szy·nowym, ob. Skowmń- teresy kJa.sy robotniczej. 0°rga1njzacje ro-, TEATR 
cheml i popalonymi maszynami. Dz1ś· to skim na czele . Należy również podlheślić, botnicz.e a my, - w c.ałej ich roz•C!i.ągł·ości. 

KOMEDll MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
w Domu Kultury Milici<"'la . r•-·u„ot 'l7. 

przepiękina, widna i czysta sala z nowo- że ·obecny zespół maszynowni w wi·ększ.ej Z mego punktu widzenia i na podstaw.ie Dz\ś : codziennie 0 godz. 19_30 zaibawm: 
czesnym oświ•etlen.iem i hrządzen<iami, za- części za Ni'emców pra•CO"'l'lał z;ailedwi·e w mych osobistych spostrze.żeń. do komórk.1 komedia w '3-ch aktach p . \., 
staw.ilo1na rzędami lśniących „ja1k no- charakterze sił pomocniczych. bni; dzi ś ~a- fabrycznej u Krusz·e i Endera wkradło się „PODWÓJNA BUCHALTERIA" 
we" mas•zyn. jęli miej.sca wykwałifikowainY'ch Ni.emców sekciarstwo, które przejawia ·s·ię mię:l.zy Przedsprzedaż biletów w księgarn' ,Pr«sa' 

Naipcr-awii:e!Ilfie zni.szczon.ej ~n.stala·cil\ pa- i doskonaile wywiązują się z zadania. Ma_ i.nnymi i tym, że ka,żdy występujący z żą- Piotrkowska 102a. 
t ·o1wej dał.o nie ty·~ko parę i. wodę dla 1:10- szynownia, jaik dawni•ej, drży miair·owy<rn dani.ami - nieraz nawet s·łusznymi - r:o„ Ki~oa 
S'Zczególnyich oddztałów, ale równi1eż mo- rytmem turbiiny i lśni. nies•kazit·elną czy- bo-tn.fk, ma.że niekiedy spotkać się z rzuic·O
żliwości otwarcia łaźni i pralni, w której 5'to ·ścią. nym pod jeg·o adresem nieuzas·adni,o•nym 
w o·hlo&:ach pary, w godzd,nach wo1n)"ch Is•tni·e.n·ie dwóch funkcjoiilujących turbo- epiitetiem w rodzaj·u „endek" lub „chadek". 
od zajęć piorą robotnice swoją bieliznę, . zespołów daje gwa.ra.ncję clągł>oiś·ci pracy, Tym można obrazić, a·le ni•e prz.ekoi!lać . 
nie potrzebując zużytkować -tak ce•nnego a poinadto iświeżo uruchomia.na turbi·na d'l.j·e Komórka partyjna Krusze i End.era musi 
obecnie opału. ·ogromną o·szc.zędno.ść w paliwie. zakasać rękawy i wziąć s~·ę do intensywnej 

Ogromna sala tka.lni na 1.250 1kros1ien Od.:łziały i budynki, które n:.e można bę- pracy politycz.n·o-uświadamiającej o·ra.z za-
przedstawiaj(\!Ca so-hą jesz.cz.e prz·ed kilku dzie odre·montować prz.ed n.adejśoi·em zimy jąć s.i ę sprawą poprawy warunków pracy 
tygodnliiami jed:n·o wi·elkie rumow~sko, z9- ' są zabezpi•eczone i kottltro.Jowane. z na•st1 _ i bytu robotników, a wówcz.as kilku war
stafa prz.e.:i·e wszystkim o•czyszcz·ona od nd·em wi•oisny praca nad odbudową z.nów cho-łów prz.eszkadz.ają.cych w rozwiwięc!u 
łomu i gruz.u ze zwalonego dachu, potem ' ruszy pe·łlllą parą. normalnej pracy nie bę· :izi•e odgr'f'W•ać ża :l-
wyrósl niaid nią nowy, oszklony dach, a O- ~:~>:<* nej H<teralnie r·ol1i w ży•ciu fa1brycz1nym. 
hecnie doprowadza się do porządku pogię- Wtększ01ść robotn:iików o·trzyma1ła już S. Klimczak. 

Ogłoszenie l ~~2:1""'.fi'iA!!i'jll!Słm;i1•t1;M I Ogłoszenia drobne w myśl Okólnika Nr. 10 Miniisterstwa Nakładem Społdz1eln1 Wydawmcze1 . . 
InformCł'Cj'i ·~ Propa.gandy za L. Dz. 4217'/45 S ,,KSIĄŻKA" 1111111111111111 Z~nf~ilfOWame Qraty 111111111111/llJ 

Łódż, ul. Pi-0t<r:kow:ska Nr. 86 oraz za·rządzeni.a tegoż Ministerstwa za 
Nr. 4 i 5 za L. Dz. 4218/45-seikr. dotyczą-
cych akcji zwalczania nadużyć przekup- ukazały Sli•ę: 
st:wa i przestępstw urzędniczych, Wojewó Pi1eśni ludowe (nuty i tekst) 
dzk!i Urząd Inform1a:cj1i i Propaga.ndy w Prof. Midva•ła Swi•erzyńs.kiego 
Łodz.i otwiera z dniem 1 grudnia 1945 r . Do nabyc-i·a we wszy.st-ki-eh ksi•ęgarn!ach 
skrzynkę informacji. Cena zł. 20. 

Obowią·zkiem ka,żdego 0 1bywatela w łff'łi**MbH*ff8MkfM6M*fi fiiłlS*I 
imie dobra o'gólnego i powszechnej spra I {lSiW 
wi1e:d1.iwo·ści jes•t do·nieiść o każdym zauwa Zwią.ze1k Kwpców w Łodz1i urządz.a w bi•e
żolllym prze·stępstwie na terenie jabejkol żącym roiku ,Gwiiazdkę" dla na.jbi•ednie•j
wi·ek !instytucji pą.ństwowej, samorządowej. ·s·zych dZl.i•eai na.szego mia·sta. W związ.k:.i z 
społecznej luib prywatnej. tym upoważrnie•ni dele.gad Zwi.ąz•ku zgła-

Donies•ienie należy sklada.ć piśmienn.i·e w sz.ać s•iię będą do kupców z pro.śbą o skła
Wojewódzkim U.rzędzie Informacji i Propa ::laJillte ofiar w na.turz·e lub gotowiżrnd1e. L:i
gandy Łódż, ul. Tra·ugutta Nr. 8 (skrzynka ciząc na powsze·chne zr·ozumi.enie oeilu na· 
na parterze w· koryta,rzu) •szej akcji - da:n:i1a na1j1bi·edniej,sz:ym dzie_ 

Urzą::l zapewnia osobom s.kładającym oi·om choć mał·e·j czę1śai tego, co im 1siię od 
meldunki zachowanie śc i słej tajem.n·i·CY spole•cze·ństwa na.leży - prosiimy wszyst-

Informacii i odpowi edzi nie udziela S·i·ę k·i•ch na.szych czfon1ków o skład.a1n1i•e ja•k 
~'lto.m.last każda sprawa po jej dokład:nY""'. najh•Oj!!1ie<j9"zych darów. 
zbadaniu z·ostani e przekaza'Ila odpowi.ed- zarząd związku Kupców w t.odzi. 
nim organom Władzy Państwowej do zała·t 
wi·enia w trybie pr.zyspi•eszonym i skute·c-z 
nym. 

Woj. Urząd Info.rm.acH i Propagandy Warsrawski Gabinet Kosmetyczny 

URZJiDNICZKA ruty11wwan•a potrzeb;la 
Piotrkowska 44 m. 7. __________ _ 
MODYSTKI sam:odzJ.elnej pieirwszorzę:iną 
Słiłę, p.01szukuje. M>iesz1kainie zapewlllione. 
Zgla•s :zać s!ię Łódż 6-go S>i·erpni.a 10 m. 20a 
g·odz. 10- 12-ej i 16-18-e.j. _____ -,-__ 
OGRODNIK -z·e~pecj a·l;ośoi.ą pr•owadz1en.ia 
szkółek drzew ow>o:co•wych i a.le1·0'W'Y'Ch na 
s•ta•le kierown1:1cze stanowisko. pos1zu;ku.j·e 
Zarząd Drogowy pow. łas:ldego. Pa,bia:rik:e, 
Partyza.ncka 31 . 

OPON.Y samo·chodow·e (4 sztuki) 72Sx20 ku_ 
pi Zarząd Drogowy pow. łaSikdeg·o. Pabi.a
~ice Part~ancka 3_1_·---------~ 
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ODEON Jan Dembiński, Instrumenty Mu
zyczne, Łódż, Piotrkowska 160, róg Głów
nej tel. 140-63. Poleca: a.pa raty radiQwe 
harmo•nie", patefonv, płyty, igły, ,sprę·ży.ny. 
Kupno - Sprzedaż. Ceny_ nis·ki·e. 

I(UPUJEMY materiały krawatowe i popeli
ny kos:;'..tlowe. Wytwórnia krawatów. Piotr
kowska 136. · 

„Polonia" (Piotrkowska 67) .. Pojedynek". 
„Tęcza" (ul. Piotrkowska Nr. 108) .. Mściciele 
ludowi". „ Wisła" (ulica Prze]a6d Nr. 1 ). 
. ,Stylowy" (ulica Kililiskieirn Nr. 123) Kiedy 
iesteś z~k ocliana". „Bałtyk'" (ulica Naruto
wicza 20). „Gdynia" (Przejazd 2) „Pojedy
nek" ... Wfókniiirz" (Zawadzka 16) „Taiemnica 
pannv 13rinv" ,.Hel" (Lel!"ionów 2-4) . Pawet i 
Gaweł". „Robotnik" (Kilii'1skiego 178) „Zdo
bywcv Marokka". ,,Wolność" (Napiórkowskiego 16) , „Roma" (Rzgowska 84) „Niesforna 
dziewczyna''.· „Przedwiośnie" (Żeromskiego 
74-76). „Tatry" (Sienkiewicza 40) ,.Osły Al
peiskie". . Zachęta" (Zgierska 26) .,Nr 217" 
„Muza" (R11da Pabianicka) „Subretka". 

MASZYNY do ·szyoi•a, pisa!1Jia, 
Kupno - sprzedaż i naprawa. 
s.ka 4- 6. 

liczen~a. 
Radw':lń-
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ZGINĄł. pies wyżeł br001zowy z oq.ona.m 
{grdfon). -Oćiipro•wa:izić za nagrodą I.OOO zł. 
Łódż. Bandursbeg.o 30. m. I. 

SKRADZIONO palcówkę i legiityma·c1ę Zw. 
Zaw. i pUinkty Cy<bulsiki•ei Sta.nisławy. 
Ws.pólna 18 (Juljamów). 
ZGUBIONO palcówkę na na,zw:iis.k.o Sta-
•Sze•ws:kiie•j_ Heleny. Ki>lińs,Jci..ego 227 /_4_. __ _ 

SKRADZIONO palcówkę i ks1ią.żeczkę Zw. 
Zaw. na nazwisko Lewińsbego Jana ·Lim a
nowskiego 66/11. 

ZGUBIONO ka·rtę rejestra.cyj:ną z RKU na 
nazwisko DuszyńS1ki•ego Mieozys-łaJW'a 11-go 
Li1stopada 50. 

'UNIEWAŻNIAM dowód O•Sobisty na nazw·is 
ko Drożdż Walen•ty GmJi.n,a 309u1sł:iwi.::e 
wie.ś Poli>chno, po;w. pi•otrk:o'\'lll&ki. 

UNIEWAZNIAM do1wód 01so;bi0sty O•raz ko.n
ce1sąe na przydzi.ały m01nopoJ.owe' na nazwis 
kio Wojciech Cybula. Sroolc Rządo1wy gmJi
na Podolni. 

w Łodzi. „A R ·, · E" 
Kto'l~olwielk z pdwr·a•caijących z Nileimiec ł.ódż, Al. Kościuszki 93, m. 16, tel. 11ii8-SO 
(z strefy amer}'lkański>e·i l'Ulb angj,els<kieij), farbowanie brwi i rzęs, włosów. Pielę-

SKRADZIONO palcówkę Dychto Rozalii. 
MASZYNY do szycia różnych syst1!'IIlów. Pabi•a·nli•ce, Łąkowa 13. 
Rowery. Kupno. Sprzedaż. Naprawa. Części 
zamienne. Igły. Piotrkowska 70, w po-dwó- ZGUBIONO wszyst~ie dorwody na n.azwiis-
rzu. Rędzia . ko Lewal!ldowski·ej Mela1nii. Pabianice, Ba-
- - - . gatela 10 
KETTELMASZYNĘ - - zczeoi'1r>kę, mną, na- ~----· ---------------
wet uszkodzoną 01ywatnie kupię. Wólczań- J KUPIĘ fut'fO męskie 
ska 13. Dozo.rea. ty pod „F'l\tro". 

Wi1edzda•łby co•ś •O lo1si·e Mieczysławtt. gnacja cery: usuwanie wągrów, broda-
Kęsiltowskiego więźnia obozu Bwoh~m- wek, kurzajek, piegów, łupieżu, śladów 

wald Nr. 626m, prnszo.ny je.st go.rąco po ospit oraz zbytecznego o·:,łosienia 
o podanie wiadomo•ŚCJi żotni•e Hehmi.e I lamp& kwa:cowa. 
Kęs>i1ko1wskiej, Łó:lż ul. Ni•c>iarnia!lla 5. ----------------·-----

w dobrym stanie. Ofer-

CENY oG1oszE:ff Drobne: za wyraz petib>wy poz.a tekstem - 5 zł. ·Inne ogłoszenia: za milimetr - -azpałtę poza tebtem - zł. lł, w tekścje - zł. 21. - W numerach nte· 
~ dzielnych l swiąteoznych - 50 procent drożej. 




